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ulegają fffczkewaiiiu. Manuskryptu drebao tjfeŁT 
?w?&oają się, Lecz bywają awSś|pi;e.

Od administracji.
Przedpłata na II. kwartał:

wynosi we Lwowie . . . .  4 złi. &0
na prowincji z przesyłką . . 6 złr. —

(JpAszainy o w cześne przesianie  
prenum eraty , g d y i inaczej u iebędzie-  
m y m ogli dostarczyć pierw szych n u ­
m erów z kw ietn ia .

Lwów d. 23. marca.
(Dzienniki wiedeńskie o mowie Grocholskiego. 

— Tagb att o polskim Klapce. — Mowa Derbyego 
, a twierdzenia urzędowej prasy moskiewskiej. — 

Porozumienie między Francją a Anglią.)
Jeieli się zestawi wczorajszy teiegram lon­

dyński z dzisiejszym petershurgskim, przychodzi 
«ię z konieczności rzeczy do przekonania, że 
pierwszy niedokładnie podał mowę Derbyego. 

ł Biuro korespondencyjne oddawna już budzi nie 
ufność ku sobie. Dzisiaj zaś bardziej niż kiedy­
kolwiek jest ona uprawniona. Rozpatrzmy bo­
wiem |&k rzeczy stoją. Derby, zdaniem biura 
korespondencyjnego miał oświadczyć w Izbie 
ordów, iż jedyny n punktem spornym między 
Ang ą a Moskwą je-t ten, że Anglia żąda, „aby 
wszystkie artykuły trak tatu  pokojowego były 
przedłożone kongresowi do dyskusji i tylko do 
dyzkusji, v tym celu aby mocarstwa mogły roz­
strzygnąć, które umowy europejskie i v jakim 
stopniu przez artykuły owe zostają nadwerę­
żone.*

Owoż według Agenee Rossę i Journal de St 
Petertbourg, Moskwa zgidza się na to jak  naj­
chętniej, ko cóż to ją może obchodzić, że mo­
carstwa przedyskutują tra k ta t pokojowy i przyj­
dą do przekon&uia, że oa nauweręża te lub o 
we istniejące umowy europejskie. Anglia więc 
aft* żąda prawa do dyskusji, ale żąda, aby Mo- 
sk # a  przyznała mocarstwom prawo decyzji nad 
owym traktatem, aby z góry oświadczyła się, 
-że poddaje się postanowieniom kongresu, aby — 
jak  określa to Nowtrje Wremia — siadła przeć 
Yonętesem na ławie oskarżonych i sehyliła gło­
wi |g3 jego wyrokiem. Tę więc myśl lubo nie 
■W j i 'M *«»ek, wypowiedzieć musiał lord Der- 
k ,  * r  mowie, a bióro korespondencyjne za­
tuszowało ją  zręcznie. Presee teraźniejszą faz< 
konfliktu anglo-moskiewskiego określa też w ten 
sposób: „Anglia — pi-tze ministerjalny organ — 
wystosowała teraz rod: aj ultimatum do Peters- 

-  burga, po którym niczego dobrego spodziewać 
*  się nie można. UsDosobienie w Petersburgu nie 

jest bowiem tego rodzaju, aby Moskwa się ugię­
ła przed kategoryczuem żądaniem Anglii. Nie­
zawodnie długo na odpowiedź moskiewską cze­
kać nie będziemy. Prawdopodobnie lada dzień 
ona nastąpi, a wtedy będziemy wiedzieli co ma­
my o kongresie myśleć. Dzisiaj zaś zauważyć 
mnsimy, iż podejrzenie, jakoby Anglia umyślnie 
stawia takie warunki, aby do kongresu nie do­
szło, nabiera coraz więcej prawdopodobieństwa.*

Prawdopodobieństwo to wchodzi zaś obecnie 
niemal już w fazę pewnika, zwłaszcza gdy się 
zważy świeżą a nader pomyślną wiadomość, któ­
ra  jak prąd elektryczny wstrząsnęła całą Euro- 
gji. Donoszą bowiem równocześnie z Wiednia, z 
Paryża i z Londynu, że między Anglią a Fran- 
eją nastąpiło zupełne porozumienie co do wa­
runków zebrania się kongresu i jego atrybutów.

Francja, jak wiemy, była ciągle niechętną 
kongresowi i jeżeli się zgadzała na wz e w 
nim ndziałn, Jo z wielkiem bólem serca i tylko

pod warunkiem, że żadna inna sprawa oprócz 
wschodniej, na Kongresie debatowaną nie będzie. 
Byłaby zaś nigdy nie przystała, gdyby nie oba­
wa, że w tym raz.e zostałaby zupełnie odoso­
bnioną Owoż dzisiaj porozumienie między An­
glią a Francją nastąpić musiało albo w skutek 
tego, iż Anglia przeszła na stronę Francji, i 
wspólnie z nią dążyć będzie do zwichnięcia pro­
jektu kongresu; albo też, że za pewne ustępstwa 
ze strony Anglii, Francja ofiarowała się popie­
rać ją w żądaniach, jakie ona stawia Moskwie* 
W każdym razie porozumienie między temi obu 
mocarstwami jest wyrokiem śmierci dla kongre­
su. Rozumieją to dobrze w Petersburgu i dlatego 
tam nieskończenie mało żywią nadziei, aby kon­
gres przyszedł dc skutku.

W pismach wiedeńskich na mowę Grochol­
skiego małą zwracają uwagi, chociaż opozycja 
przeciw niej również się nie odzywa. Jeden ty l­
ko Tagblatt podnosi ją i pisze o niej trochę ob­
szerniej, uznając zupełną słuszność głównej my­
śli Grocholskiego, że przewaga Moskwy może 
być jedynie nad Wisłą i Niemnem złamaną. Gdy 
ciągle jeszcze w Wiedniu marzą o kongresie, 
więc w tę stronę zwiacąją uwagę. Lecz niech 
wybuchnie wojua, to wtedy podniosą wszyscy 
ważność Polski, i wtedy i na mowę Grochol­
skiego zwrócą uwagę.

Oto co już pisze Tagblatt, podając sprawo 
zdanie z drugiego dnia rozpraw kredytowych w 
delegacji ąustrjackiej:

„Polak Grocholski rozpoczął rozprawy. Nad 
Wisłą jeaynie może kwestja bałkańska - być roz­
strzygniętą Skutecznie granic południowych mo 
narchii bronić można jedynie na północy. Jest 
prawda w tych zdaniach. Jeżeli Austrja m u s i  
prowadzić wojnę z Moskwą, to nie ma innego 
wy, >oru, jak podnieść sprawę polską, a jeżeli hr 
And~assy c h c e  prowadzić wojnę z Moskwą, to 
musi praktykować rewolucyjną politykę, musi, 
jak  Bismark wyszukał sobie węgierskiego Klap 
1 , i hr. Andrassy wyszukać sobie polskiego 
Klapkę, bo w inny sposób w teraźniejszych cza 
sach nie mogą być prowadzone wojny, jak az 
do zupełnego powalenia przeciwnika. Dobrze jest, 
iż delegat GroCholsk przedstawił tę jedną naj- 
ostateczniejpzą konsekwencję, do której posunąć 
się jest koniecznem, jeżeli chodzi o istotne a nie 
o Dozorne powodzenia, któreby potem drogo opła­
cić musiano. “

j Jnżto Tagblatt myli się, iż samo wyszuka­
nie Klapki wystarczy do czynnego udziału wszyst­
kich Polaków w wojnie przeciw Moskwie. Za­
nadto wiele Polacy mają doświadczenia, ażeby 
bez potrzebnych rękojmi rzucać się awanturni­
czo w walkę. Naród «ały podejmie dopiero wte 
dy walkę, gdy będzie miał rękojmie, że nie bę 
dzie znów porzucony

Kredyt 60-mil.joiiowy w delegacji 
przed] itawskiej.

Pierwszym mówcą przy rozprawach w dniu 
21. marca był poseł Grocholski, którego mowę 
poUa my dosłownie :

Równie wniosek większości, jak wniosek 
mniejszości komisyjnej, wychodzi z założenia, że 
z stosunków powstałych na półwyspie Bałkań­
skim zagraża ważnym interesom monarchii au- 
stro-węgierskiej niebezpieczeństwo. Oba wnioski 
przypuszczają, że monarchia może znaleść się 
w położeniu koniecznej obrony tycL interesów i 
odwołania się w tym celu do siły zbrojnej. Ró­
żnica między obu wnioskami polega tylko na 
tem, że, podczas gdy wniosek większości z  pe- 
wnemi zastrzeżeniami chce przyzwolić rządowi 
żądany przezeń na tę ewentualność kredyt w 
ilości 60 milionów z ł , wniosek mniejszości zmie­
rza w takim wypadku tylko do udzielenia votum 
zadania, odmawiając mu żądanego kredytu. J eś)i

zaś wczoraj powiedzianą tu (Giskra;, ze mie­
szczące się w wniosku mniejszości votum zau­
fać i należy pojmować cum grano salis, trzeba 
mi odpowiedzieć na to, że nie mogę pojmować 
go inaczej, jak go widzę w druku. Oświadcze­
nie, które nadto zawarte jest w wniosku mniej­
szości — pan prezes zechce wybaczyć, że czy­
tam, ale chodzi mi o dosłowne zacytowanie, 
bym nie cytował mylnie — oświadczenie, ze „w 
razie nieprzepartei i nagłej konieczności odwo­
łania s ę celem obrony interesów austro węgier­
skich do siły zbrojnej wypadałoby natychmiast 
dostarczyć wszelkich niezbędnych na ten cel 
środków w pełnej mierze i że patryotyzm i 
ofiarność ludności i jej r no. : tacyj konstytu­
cyjnych przyzwoliłyby je też bezwarunkowo i 
bez wahania “ — oświadczenie to jest czemś, 
co się rozumie samo prze*-się, co żadnej zgoła 
nie ulega wątpliwości i co przeto tutaj wede 
nie wchodzi w rachubę. Różnica przeto między 
obu wnioskami jest tylko ta, którą tu wyłusz 
czyłem.

Pojmowałbym zaś, gdyby mówiono: nie wi­
dzimy, iżby były zagrożone ważne interesa mo 
narchii, i dlatego nie nr a/zwolimy żądanego kre­
dytu. Pojmowałbym, gc by utrzymywano: prawda, 
że są zagrożone interesa monarchii, ale mnie­
mamy, że z jakiego bądź powodu nie można 
bronić ich przez odwoływanie się do siły zbroj­
nej, i dlatego nie przyzwolimy żądanego kredytu. 
Pojmowałbym też, gdyby twierdzono: ważne in- 
teres: monarchii są wp wdzie zagrożone, i nie 
wykluczamy konieczności, * odwołania się w ich 

!obronie do siły zbrojnej.’ ale nie mamy zaufania 
) do kierownictwa naszych spraw zagranicznych, 
i dla tego ;ak na «raz nie przyzwolimy żąda­
nego przezeń kredytu. Ale twierdzić, że są za­
grożone ważne interesa monarchii; uznawać, że 

{może nastać ‘ konieczność odwołania się w ich 
obronie do sity zbrojnej; oświadczać, że się ma 

: zupełne zaufanie do kierownictwa spraw zagra- 
■ nicznych, — a  z tom wszystkiem odmawiać żą- 

lanych przez toż kicujwnictwo niezbędnych w 
: razie koniocznego odwołania się do siły zbrojnej 
środków ku należytemu wyzyskaniu siły zbrój 
nej, oto, co mi się wydaje rażącą sprzecznością. 
Jakżeż można mówić że się ma ufność, iż nasze 
ministerstwo spraw zagranicznych, w tych cza­
sach' krytycznych, gdy chodzi o żywotne niemal 
warunki bytu monarchii, pokieruje sprawami 
należycie, Jeśli się sgma ufności, że to samo 
ministerstwo użyłoby ądanego kredytu, gdyby 
mu go przyzwolono, tylko' W sposób właściwy?

Wyznaję, żc wniosek mniejszości, jak 40 ta  
widzimy w drako wyć Je mi się raczej być wo 
tum ufności 41? rzątblątlnosklewskiego „ niż dla 
naszego ministerstwa spraw zagranicznych Al­
bowiem kłaść nacisk w pierwszym rzędzie, na 
otwierające się z kongresem widoki pokojowego 
załatwienia kwesty) odnoszących się do intere­
sów monarchii austro węgierskiej, znaczy przy­
puszczać, że rząd moskiewsjfj,, ia kongresie po- 
wod< wać się będzie zasadami ' słuszności, spra­
wiedliwości, a nawet życzliwości dla naszej mo­
narchii. Nie wątpię, owszem, mocno jestem prze­
konany, łe wniosek mniejszości bynajmniej nie­
ma mieć takiego znaczenia, ale nie mogę opę­
dzić się obawie, że możnaby mu takie przypi­
sać znaczenie. A ponieważ pod żadnym warun­
kiem nie mógłbym uchwalać wotum zanfania dla 
rządu moskiewskiego, więc już z tego powodu 
n .j mogę głosować za wnioskiem mniejszości.

Co się z iś  tyczy wotnm zaufania dla rządu 
naszego, w rozbiór tej kwestji zapuszczać się tu 
nie myślę. Wszakże rząd nie żąda nawet takiej 
uchwały.

Głosąjąc przeto za wnioskiem większości 
komisyjnej, musiałem zadać sobie pytanie: ja­
kież to są owe interesa mouarchii, którym z wy­
padków na półwyspie Bałkańskim zagraża nie- 
bezpie^eństwf a dla których obrony wypada-

roby może odwołać się do siły zbrojne, ? Prawda, 
że JE . pan minister spraw zagranicznych nie 
wyłuszezył nam swojego na to zapatrywania, co 
tłómaczy się tem, że jesteśmy w przededniu kon­
gresu. Ale posiadamy nader ważną enuncjację 
rządu, która dla mnie przynajmniej wystarcza 
znpełnie za określenie tych interesów.

W austrjackiej Izbie poselskiej oświadczył 
rząd w dniu 19. lutego w odpowiedzi na inter­
pelację p. Giskry, że niektórych stypulacyj co do 
podstaw pokoju kazanłyckiego czy sanstefańskie- 

' — bo nie wiem, jakby go właściwiej nazwać — 
nie może pogodzić z interesami monarchii austro- 
węgierskiej, i że te stypulacjc mogłyby pociągnąć 
za sobą przewrót w stosunkach potęgi na nie­
korzyść monarchii. Oświadczenie to pod wzglę­
dem wyrazistości nic nie pozostawia do życze­
nia, zwłaszcza gdy się zważy ze stanowiska rzą­
du pewną słuszną oględność stylizacji w enun­
cjacji rządowej, nakazaną względami na nieda­
leki kongres.

Autentyczny tekst zawartego w San Stefa- 
no między Moskwą a Turcją pokoju, dotychczas 
uieznany nam wprawdzis, ale jak dziś rzeczy się 
mają, nie można wątpić, że niema w nim ża­
dnych takich zmiar w porównaniu z pierwotnym 
preliminarzem pokojowym, któreby zdolne były 
nakłonić rząd do cofnięcia czegośkolwiek z tego 
oświadczenia złożonego w Izbie poselskiej.

Obawa, którą wyrazić ośmieliłem się w tej 
wysokiej delegacji w grudniu z. r., że wojna mo­
skiewsko turecka pociągnie za sobą przewrót w 
stosunkach potfgi na niekorzyść monarchii au- 
stro-węgierskiej, rzeczywiście przeto się ziściła. 
Turcja ubezwiadniona i nominalnie tylko pozo­
staje jeszcze państwem europ ejskiem. Ludy sło 
wiańskie na półwyspie Bałkańskim, lubo dotych­
czas pośrednio tylko pozostają pod rządami mo- 
skiewskiemi, Dą jednak pod tem panowaniem, a 
to panowanie opiera się nietylko na piśmiennych 
stypulacjach, lecz i na pokrewieństwie. Opiera 
się także na tradycyjnych sympatjach tych lu 
dów do Moskwy na sympatjaGh, które wojna 
podjęta przez Moskwę, jakoby w celu ich oswobo 
dzenia, tudzież brew obficie przy tej sposobno­
ści rozlana, tylko jeszcze powiększyć i ustalić 
musiała. Moskwa olbrzymi uczyniła krok kuroz 
szerzeniu swego panowania nad ludami słewiać 
skiemi. Przewrót w stosunkach potęo^ który 
ztąd powstał, jest pod każdym względem w naj­
wyższy* stopniu niebezpieczny. Możnaby tu  za- 
atosować*j)rzysłowie: Non fertuadebio etiamei
persnaderis. W tym przewrocie europejskich sto­
sunków potęgi spoczywa dla naszej monarchii 
jądro sytuacji dzisiejszej. Wszystko inne wobec 
tego na drugi plan schodzi.

I z nieprzepartą logiką narzuca się pytanie: 
cóż czynić monarchii wobec tego wszystkiego? 
Jak  i gdzie zdążać jej do przywrócenia tej zbu­
rzonej równowagi europejskiej ku obronie swoich 
interesów żywotnych? Ze o przywróceniu pano­
wania tureckiego na półwyspie Bałkańskim mo­
wy być nie może, pewnie to rozumie się samo 
przez się. Nikt w Europie nie pragnie przywró­
cenia tatr niedawnych jeszcze stosunków Nikt 
nie zazdrości Słowianom półwyspu Bałkańskiego, 
że ustały tureckie nad niemi rządy. Ale nawet 
dalej pójdę, śmiąc wyrazić mniemanie, że żadna 
zmiana stypulacyj zawartych między Moskwą a 
Turcją sama w sobie niezdolna przywrócić zbu­
rzonych stosunków potęgi na korzyść monarchii 
austro-węgierskiej. Wpływ moskiewski zawsze 
pozostanie decydującym na półwyspie Bałkańskim, 
a ludy słowiańskie tamże uległy pośrednio czy 
bezpośrednio jeśli nie panowaniu moskiewskiemu, 
przynajmniej jednak wpływowi Moskwy, która 
potrafi go wyzyskać.

Nie twierdzę bynajmniej, iżby owe stypula- 
cje były przeto obojętne dla naszej monarchii, 
iżby nie wypadało starać się o zmienienie ich 
w naszym interesie; ale śmiem twierdzić, że ża-

POD OBUCHEM.
P o w i e ź ć

przez
TEOD TOM JEŻA.

(Ciąg dalszy.)

B yły  czasy , kiedy obowiązki nie istniały 
żadne —  kiedy na człow ieku nie ciężyło n ic , 
k iedy opierało się mu to :eno , czego nie m ógł 
ręk ą  dosięgnąć, zębem  zachw ycić , ramieniem 
przełam ać. Złote czasy! Sam olubstw a nie ogra- 

» niczało nic: wierzyciel bowiem nie stat nad k a r­
kiem i nie upom inał się o odsetki od k a p ita łu , 
w ypłaconego do rąk  ryczałtem  w chwili urodze­
nia pod postacią urządzeń społecznych, zapewnia­
jących dogodności i k o rzy śc i, o jakich przodko­
wie nas, —  trog lodyci, współcześnicy złotego 
w ieku, w yobrażenia nie mieli. Czasy się zmie­
niły. Dawniej w ierzyciela nie b y ło , dziś je s t, 
m estety — je s t, narzuca s ię , p'ozbyć się go nie 
sposób, chyba... nie rodzić się Urodziwszy się 
je d n a k , k lam ka zapada. Jest się dłużnikiem , 
obłożonym  odsetkam i, k tó rych  płacenie rzetelne 
pozostaje głównie pod kontrolą sumienia dłużnika 
i rozum ienia stosunku , w jak im  on względem 
społeczeństw a pozostaje.

K to  m a sumienie i rozum , ten nie pracuje i 
nie poczyna wyłącznie dla siebie.

Sumienie . rozum  w ytw arzają instytucję, po­
zbawiającą pracę indywidualną charak teru  sam o­
lubstwa pierw obytnego.

Sam >lubstwo jest cech ą , właściwą dzikim 
instypk tom , odnoszącym  się pierwiastkam i swo- 
jem do epeki p rzedpo topow ej, kiedy to czło­
wiek zam ieszkiw ał jeszcze jaskinie w espół z m a­
m utem , słoniem, hyeną.

W  epoce naszej jest ono ‘ anachronizm em ,

płynącym  z nierozum u —  z niepojmowania zna­
czenia jednostki człowieczej w społeczeństwie 
ludzkiem.

Niepojmowanie to zdarza s.v Dardzo c zęs to ; 
to atoli nie przeszkadza sam olubstwu być ana­
chronizm em  , pierwiastkiem  o b c y m , w yrzucenie 
k tórego  z łona społecznego stanowi jedno z naj­
ważniejszych zadań chwili obecnej,.

N iepojmowanie to stanowi c h o ro b ę , z której 
ludność uleczyć się usiłuje.

Choroba acoli is tn ie je; istnienie jej zaprze­
czyć się nie da ; lekarstw a na n h  nie wynale­
ziono jeszcze; i nie jeden W uiski oddaje Się tej 
lub innej pracy w tym  c e lu , ażeby owoce z ta­
kowej na jego wyłącznie obróciły się korzyść.

T en  się chw yta tego, ów  owego.
W ursk i studipw ał dzieje i rzeczy czeskie, dla... 

„podkucia się na ostro w obec dziedziczki Cze- 
luścina.“

W  tymże sam ym  czasie, w dom u obok, inny 
W ursk i oddaw ał się, w tym że sam ym  ceiu, pracy 
innego rodzaju.

I w tym że sam ym  czasie, w dom u opodal 
nieco, jeszcze inny W ursk i oddawał się, w tym że 
sam ym  celu, pracy jeszcze innego rodzaju.

H rabianka stanowiła pewien rodzaj magnesu, 
ściągającego ku sobie trzy  prace z trzech punk­
tów  rozm aitych.

Jedna praca w yrażała się za pom ocą studjów 
naukow ych.

D ruga praca zależałą na ciągnięciu kabały.
Trzecia praca przedstaw iała się pod postacią 

szlifowania paznogei.

Pan Jan B abtysta, przyjechaw szy z państwem  
Dzierzejewskiem i do Teplie i ulokow aw szy się 
w hotelu, oddał się studjorn, nie wiedząc wcale 
o dw óch spó łzaw odnikach , k tó rzy  tygodniem  
pierwej od niego przyjechali.

„Jeden się zw eł Gałacer, Gabryel drugi."
Są to  im iona chrzestne Rodowe panów  tych

nazwy brzm iały cale poważnie. Imieniowi Ga­
łacer tow arzyszyło  nazwisko D ryndalski, imie- 
niowi Gabryel nazwisko Połtkiew icz.

D ryndalski, człowiek zam ożny, possessionatus 
et bene natuś, sąsiadował z Czeluścinem o miedzę 
i należał do tego rodzaju o byw ate lstw a, co to 
w szystkie cnoty zna i p o siada , ale żadnej nie
prak tykuje. C złek na plaster jedyny, choć go 
do rany przykładaj P rzy łożony  jednak  do rany, 
nie zaszkodzi, ale też i nie pom oże. Gotów za­
wsze do wszystkiego, co dobre z pożytkiem  łączy, 
ale tylKO g o tó w , a to  z tej p rzy czy n y , na jak- 
największe zasługującej pochw ały , że nim się 
czego im ie, r  erw ej się nam ysnć grnntow nie
m u s i: — nam yśla się, stosow na pora mija i go­
tow ość jego pozostaje w zawieszeniu na czas nie­
ograniczony. I  tak  więc, pom iędzy w H u  innemi 
gotowościam i jedna mianowicie pozostaw ała, nie 
to w zaw ieszeniu, ale w natężeniu przez ćwierć 
wieku.

Od lat dwudziestu pięciu gotów  był oże­
nić się.

Gotowość tę zw racał po kolei ku w szystkim  
w okolicy pannom  na w y d an u  nam yślał się. 
Nim się jednak  nam yślił, jedne panny przekwi- 
tały, drugie mu z przed nosa chw ytano, l o  
ostatnie p rzy trafiło  się z hrabianką Przytrzym al- 
ską, m atką hrabianki Julji. Pan Galacer gotów 
by ł posunąć o nią w konkury , za czem przem a­
wiało silnie sąsiedztw o b lisk ie , zachęcające nie 
tylko do tego, ażeby się pan Gałacer i panna 
Emilja dozgonnym  złączyli węzłem, ale i do te­
go jeszcze, ażeby korpus tabularny Motowidła 
i korpus tabularny D o lin y , dziedziczne pana 
D ryndalskiego włości, zlały się w jedną pięknie 
zaokrągloną całość. Pan G ałacer więc nam yślał 
się bardzo serjo. Zanim jednak  przyszło  co do 
czego, panna Emilja w yszła za hrabiego Dzierze- 
jeyyskiego; pan Gałacer zaś nam yślać się jął. 
znów z początku; b ra ł rzeczy z g run tu ; swatom ,

na k tó rych  nie b ra k ło , odpow iadał uśm iechem  
uprzejm ym  ; wszem  wobec i każdem u z osobna 
oświadczał, że „co nagle, to  diable", i z nienagla 
doczekał się w Kawalerskim stanie, najprzód, 
korpulencji bardzo poważnej, następnie te g o , że 
hrabianka Dzierzejewska doszła do pełnoletności 
Jak  ongi gotów  był konkurow ać o m a tk ę , tak  
z tąż sarną gotow ością stanął wobec córki. N? 
m yślał się jednak  —  rozw ażał — głow ą praco­
wał, a, w celu nadania tej pracy akcenbi ni^jć. 
kiego i ry tm u p ew n eg o , skojarzy ł ją  z kabałą, 
k tó rą  pod postaciami najrozm aitszem i ustawicznie 
ciągnął. N aprzykład : kładnąc się z wieczora
spać, pow iadał sobie:

— Jeże. ju tro  ocknę się trzy  kw adranse na 
siódmą punkt, to będzie to znaczyło, że panna 
Julja gotowa iść za mnie...

O cknął się, ale zapom niał na zegarek popa 
trzeć. W staw ał, sapał, wypijał kaw ę, palił fajkę, 
gniewał się na losy stające w poprzek  gotowości 
jego i rozm yślał nad kabałką  pod odm ienną jakaś 
postacią. Niekiedy zasiadał do passjansa, do k tó ­
rego atoli w iary wielkiej me przyw iązyw ał, cią­
gnąc go dlatego jedynie, że wchodzi do kategorji 
kabałek.

Na tygodni parę przed chwilą, w której czy­
telnik znajom ość z nim zabiera, radził się w yro­
czni kabałkow ej co się tyczy  podróży do Teplic. 
Przebudziw szy się po drzem ce poobiedniej, od­
chrząknął i , mając flegmę o d rzu c ić , zam yślił 
so b ie :

— Jeżeli do okna sięgnę, pojadę... jeżel nie, 
to  n ie ..

P lunął i szybę wybił.
— Uhm ... — m ruknął i .  głową s k in ą ł, sia­

dając i w boki się biorąc.
H uknął na ochmistrzynię, której wnet w na­

stępujący um otyw ow ane sposób dał zlecenie:
—  Po gruntow nym  namyśle zdecydowałem  

się do Teplic jechać: przygotuj źe mi asaiv bie­
liznę 1 w szystko co potrzeba...

dna ich zmiana niezdolna znpełnie zabezpieczyć 
interesów monarchii przed owemi niebezpieczeń­
stwami, które naturalnym sposobem rzeczy bgdą 
musiały wyniknąć z nowo powstających na pół­
wyspie Bałkański i stosunków. Za pomocą zmia- 
ny stypulacyj pokojowych można przeto w naj­
lepszym wypadku osiągnąć tylko tyle, że stosunki 
na półwyspie Bałkańskim przybrałyby charakter dla 
monarchi austro wggierskiej mniej niebezpieczny. 
W zupełności niebezpieczeństwo to usunąć sig 
nie da, i dopóki nie bgdą przywrócone zburzone 
stosunki potggi, dopóty ono zawsze pozostanie 
bardzo grożnem.

Jeśli tedy zapytacie mig panowie, gcUież, 
jeśli nie na półwyspie Bałkańskim wypadałoby 
starać sig o przywrócenie zburzonych stosunków 
potggi w interesie monarchii Austro-Wggierskiej. 
nie zawaham sig odpowiedzieć: n a d  W i s ł ą l  
* k r a j a c h  p o l s k i c h ,  p r z e z w a n y c h  
z u r z g d u  z a c h o d n i e m i  c a r a t u  m o ­
s k i e w s k i e g o  g u b e r n i a m i !  W iem, że 
możnaby mi zarzneić, iż mówig to jako Polak i 
dlatego, że pragng oswobodzenia Polaków z pod 
panowania moskiewskiego. Nie przeczg, panowiel 
Gorąco pragng oswobodzenia Polaków z pod pa­
nowania moskiewskiego; tu atoli przemawiam 
jako delegat anstrjacki, najzupełniej świadom 0- 
bowiązku reprezentowania interesów monarchii 
Austro-Wggierskiej. Czyżby okoliczność, że inte­
resu monarchii schodzą sig z pragnieniami Po­
laków, miała stanowić przeszkodę w zdążaniu 
do ich przeprowadzenia ? Czyż owszem na iden­
tyczności interesów monarchii z interesami i 
pragnieniami Polaków, nie polega rgkojmia tem 
łatwiejszego przeprowadzenia ich i zabezpie­
czenia, ?

Zważywszy, panowie, wszechstronnie stosun­
ki dzisiejsze, przyznacie mi, spodziewam sig, słu­
szność w moich twierdzeniach i podzielicie prze­
konania moje. Spojrzyjcie na mapg. Gdz.aż in­
dziej możnaby myśleć o przywróceniu zburzo­
nych na niekorzyść monarchii wypadkami wscho- 
dniemi stosunków potęgi?

A ponieważ tu toczą sią rozprawy o zażą­
danym przez rząd kredycie 60 -milionowym, prze­
to poczytujg sobie za prawo i obowiązek dodać 
że wedle mojego zdania, polityka c. i k. rządu 
powinna nie spuszczać z oka tych uwag wtedy 
także, gdyby konieczność wymagać miała odwo­
łania sig do siły zbroj'nej ku obronie i ki prze­
prowadzeniu ważnych interesów monarchii Gdy­
by w takim razie myślano ograniczyć akcję woj­
skową na sam półwysep Bałkański, obawiałbym 
■ię, iż z górjr skazanoby monarchię na to, że 
byłaby zwyciężoną nawet wtedy, gdyby była 
zwycięską. Albowiem akcja taka prawdopodo 
bnie nie osiągnęłaby przywrócenia zburzony 
stosunków potggi, o 00 wszakże głównie ćho^, 
powinno, a więc też ważne interesa ■ monarchii 
Austro-Węgierskiej pozostałyby zawsze niezabez­
pieczone.

Nakoniec pozwolę sobie jeszcze wypowie­
dzieć, że bynajmniej nie oczekuję potwierdzenia 
moich zapatrywań i twierdzeń przez J . Eksc. 
pana m in.itra spraw zagranicznych, an. też tego 
prowokować nie myślę. Owszem nmiem najzu­
pełniej ocenić oględne milczenie nakazane mu 
stanowiskiem. Moim atoli obowiązkiem było wy­
powiedzieć, w własnem i w rodaków mc eh imie­
niu, nasze przekonania w tej tak  krytycznej dla 
interesów monarchii chwili.

B a r e u t t e r  oświadcza, że jest w zupełnej 
zgodzie z ministrem spraw zagranicznych, i wy­
raża wszelkie zaufanie dc jego polityki, głównie 
z tego powodu, że zachował dobre stosunki z 
państwem niemieckiem. Przymierze z temże bę­
dzie najlepszą rękojmią bezpieczeństwa od Mo­
skwy. Dobrze jest, iż Austrja nie ratowała npa- 
dającej Turcji, i że minister odparł syrenie gło- 
sv do uczestniczenia w rozbiorze Turcji. Dopóki
jednak e mas i  dc^oda, że Moskwa agresywnie 
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W  Teplic ulokow ał się w ygodnie i nam y­
śla! się.

T akim  był jeden ze spólzaw odników  pana 
W urskiego.

D rugi spółzaw odnik do odmiennego należał 
rodzaju.

P an  Gabrjel Połtkiew icz należał do grona tej 
złotej m łodzieży, której przekonania, zasady, w y­
obrażenia, pojęcia rojenia ześrodkow ują się cał­
kowicie w jednym  punkcie, a punktem  tym  — 
ona sama. P unk t cen stanowi niby ognisko we 
środku zwierciadła wklęsłego, skupiające w sobie 
prom ienie słońca —  słońca miłości własnej, nie 
chcąeej po za sobą nic uznaw ać, ani o niczem 
wir.dzieć. Dla młodzieży złotej nie istnieje żadna 
wielkość, żadna zasługa, żadna w artość, żaden 
cel życia w ychodzący po za obręb dreptania na 
miejscu na sposób m arjonetek. Nie może być zgnil- 
szą zgnilizna żadna, śród tych, które się na >- 
nie dostatku w yradzają. Są to istne z d e c h l a k i ,  
pomimo że nie jeden z nich i rumiano wygiąć , 
i ju rzy  się, jakby  w rzeczy samej życie w nim 
było Życia w nich — życia 1 nie m a , luch 
zaś odbyw a s ię , jak  w lalkach, m echanicznie: 
chodzą, siadają, kiwają s.ę , oczam. zaw racają, 
skrzeczą, pełnią w ogóle wszelkie funkcje ż y w o ­
tne za pom ocą sprężyn, które w nich jak  w k aż- 
dem tkw ią stworzeniu. Ludźm . jednak są... z 
kształtu a jedyna z tei racji korzyść z nich w y ­
raża się przez to, że się przyczyniają do rozw oju 
sztuki krawieckiej, do podniesienia fabrykacji 
kosm etyków  i do w ydoskonalenia fryzjerstw a. 
Z resstą, sami przez się do niczego są, wzięci zaś 
w odniesieniu do ogółu, stanow ią taką  zaw adę, 
jaką jest dla człow ieka drzazga na palcu, pryszcz 
na ięzyku, lub nagniotek na pięcie.

Pan Gabryel przedstaw iał zdechlaka egzem ­
plarz, jeden z najw yraźniej 'patentowanych.

(C. d. n j



postępaje sobie względem Austrji — dopóty mi-1 nie wie, co Andrassy zrobi z żądaną sumą pie- 
nister nie powinien był występy wać z rezerwy niędzy, przeto nie chce ma dawać żadnej carte 
dotychczasowej. blanche. W kongres nie wierzy. Następny mówca

Br. F i n e k .  Interesa austrjackie na Wscho- G r e a t e r  obawia się po kongresie, że Anstrja 
dzie leżą, w wolnej żeglndze na Dunaju, na wy- jak  zwykle coś straci.
brzeżu adrjatyckiem i w krajach na południe od Po zamknięciu dyskusji mówił Herbst prze- 
Austrji położonych. Nie masz co zastanawiać się I ciwko Kredytowi, rozwodząc się w teorjach o 
nad tem, czy nie byłoby było stosowniej już przed-1 konstytucjonaliźmie, o braku funduszów i o po­
tem wystąpić w ich obronie. Lecz teraz jest mo-1trzebie utrzymania pokoju. S u e s s  jako jene- 
ment bardzo do tego przydatny, ponieważ spra-1 ralny mówca za kredytem stwierdził nasam- 
wy Wschodu regulują się obecnie pokojowo. Przyj przód, że ostateczny los Stambułu będzie bau- 
tej sposobności musi Anstrja obstawać przytem, J kructwem dla starej dyplomacji. Aneksja Bośnii 
aby na naszych granicach nie powstały żadnej byłaby nieszczęściem. Interesa państwa austrjac- 
samoistne państewka, i aby znajdujące się naJ kiego ciążą ku Dunajowi, i to nietyle do ujścia 
tych granicach państwa nie popadły znowu podjSuliny, ile raczej na przestrzeń pomiędzy Zela- 
zwierzchnictwo Turcji. Gdyby Austrja miała za- żną bramą a Adakaleh. Moskwa od wielu lat 
anektować Bośnię i Hercegowinę, natenczas by- j trzyma się polityki agresyjuej konsekwentnie, 
łoby najlepiej, ustanowić tam rządy wojskowe, J Nasamprzód zabrała Krym, potem Oszakow i 
ale nie wynaradawiać nikogo. Mówca zalecaj kraje nad Bugiem, następnie Besarabię i uczyniła
przyjęcie kredytu. od siebie zawisłemi księstwa naddunajskie. A

T o m a s z c z u k  sądzi, że dotychczs rządJteraz mamy przed sobą krok dalej. Przytoczono 
nie określił interesów państwa na Wschodzie, i j t u  testament Piotra W.j art. 11. powiada: „Na- 
dlatego dopóki nie będzie autentycznej definicji J leży starać się Anstrję zawikłać w wojnę z in- 
ta  owych, kredyt nie może być uchwalony. Rząd]nem mocarstwem. Jeżeli zaś to niemożebue, to 
powinienby większą przykładać wartość do tego, I dajmy jej kawał kraju tureckiego, który będzie

włowsfeiej twierdzy, nastąpiła ratyfikacja trak­
tatu  pokojowego, spisanego w San Stefano. Nie­
prawdaż, że po spełnieniu czynu tak chlubnego 
dla cara i jego dynastji, należało się spodziewać, 
że następny akt, który on podpisze, będzie jakiś 
manifest łaski, jakiś widomy objaw dobrego cara 
humoru? Tak było w tradycji i tego nawet spo­
dziewało się wiela optymistów. Tymczasem na­
stępnym aktem był ukaz, nadający żaudarmerji 
przywileje wojennego patrolu.

F ak t ten i znaczenie jego objaśnić muszę. 
Żandarmerja w caracie nie jest tem co u was, 
a raczej jest tem samem i jeszcze czemś, bo jest 
zarazem tajną policją. Owóż dotychczas używała 
ona tych samych przywilejów co zwykła policja. 
Jeżeli np. kogo aresztowała, a ten ktoś stawiał 
czynny opór, to karany bywał tak, jak gdyby 
był stawiał opór zwykłej policji, zatem stosun­
kowo dość łagodnie. Obecnie zaś, w skutek na­
dania żandarmerji przywilejów wojennego patro-

1. 2698 podniesioną do wysokości 8 złr. Jeżeli — Przebiegły dyrektor teatralny. Obecne 
stanowisko nauczyciela kwalifikowanego pod wzglę- złe czasy spowodowały towarzystwo teatralne ^>4 
dem płacy wiele a wiele jeszcze pozostawia do kierownictwem dyrektora Lundta zmienić miejsc* 
życzenia, o ile smutniejsze jest położenie materjal- pobytu z Werther do Wiedenbriick. Ponieważ je 
ne nauczyciela niekwalifikowanego, ktćrego roczna dnakie w Werther należało jeszcze dać kilka 
płaca wynosi zaledwie 200 z ł r , a w wielu bar- przedstawień abonamentowych, przeto w nbisgł 
dzo miejscowościach 150 złr. ba nawet 100 zlr. sobotę dowcipny dyrektor urządził na raz trzy 
Lecz gdyby to się kończyło na tych 8 zlr., byłoby przedstawienia trwające od godz. 5. wieczór de 1 
pół biedy! w nocy, aby i wilk był syty i koza cała.

Lecz gdzież książki, które koniecznie zaknpić --------------
trzeba, by się do egzamian należycie przygotować, i»
a które kilkanaście złotych pochłaniają? gdzież
fundusz sustentacyjny na pobyt we Lwowie dwu O przedstawionych wczoraj na scenie naszej 
lub trzytygodniowy? Na jakie to ofiary narażony dwóch nowych komedjaeh brak miejsca nie pozwala 
bywa taki biedak z rodziną swoją, zmuszony sobie nam pisać obszeraiejszego sprawozdania. Tymczz- 
i jej od ust odrywać najmniej 30 papierków, bez sem więc ograniczamy się na zanotowaniu, że U)t 
której niepodobną się staje wyprawa po to złote komedja jedooaktowa Blizińskiego p. t. „Mąż oa\ 
rnno, którem jest patent nauczycielski! Spodziewać biedy", jak i drnga z poleconych do grania przez 
się zatem należy, że Rada szkolna krajowa, uwzglę- komisję konkursową lwowską komedja w tfWch ak- 
dniając opłakane położenie nauczycieli niekwalifiko- tacb „Uproszone zaloty* bardzo dobrze przyjęte 

ln, wszelki najlżejszy opór pociągać będzie zalwanych, dołoży wszelkich starań, by obecna taksa zostały przez publiczność. Kemedja „Uproszone 
sobą, tak jak w czasie stanu wojennego, według I egzaminacyjna do dawnych sprawiedliwych rozmia-j zaloty" odznacza się głównie piękną formą, zrę- ń  
par. 123 ustawy wojskowej, karę od 4 do 8 lat I rów sprowadzoną została. jcznym djalogiem i gładkim wierszem. Treść jei
w ciężkich robotach na Syberji, opór zaś z bro-l Dnia 19. bm., jako w uroczystość św. Józefa, jest dość zwyczajna, ale postaciem komicznym n fc ! 
nią paluą śmierć przez rozstrzelanie, lub w ra- pobłogosławiony został w tutejszym kościele far-1 brak oryginalności a nawet siły. Major i klucznica

aby w swoich intencjach był popierany przez] można później odebrać.* Taki jest istotnie przepis jzie łagodzących okoliczności, karę 12 lat w ka-jnym, po uzyskaniu poprzedniem dyspensy „ 
obie delegacje, nietylko przyzwoleniem kredytujpolityki moskiewskiej  “

a sacro
tordze. tempore* związek małżeński między p. Niementow-

60-milionowego. Nie masz wątpliwości, że sumą] W tej polityce agresywnej leży największej Nie jest że to wyśmienitą ilastrjacją tego, jskim z Krakowa a panną Idą Nahlik, córką prezy- 
taką nie można prowadzić wojny, niewątpliwą( niebezpieczeństwo dla pokoju europejskiego. Po-jco się tu dzieje? Jakże rząd czuć musi podko- lent miasta Żółkwi. Wybitne stanowisko ojca pan- 
jest wszakże rzeczą, że za pomocą 60 milionów ] trzeba bardzo zimnej krwi, aby w takiein poło-jpany grnnt pod sobą, kiedy się ncieka to tak Iny młodej, jak niemniej bogate i wykwintne toale-
  _ J  _ j_____________L _____ł________’  — J1 _ L i t _______________________J . l i _____i _ - J _________I _ i  I_____J ___i.__ TT.... A .. J  ^ ^ ™     I I T) aaVi Ann wAt«*\A I nAŚni iwcnalnn/ili rr T*rł a fir/oło dam nhiłtJ rt A

rysowane są z prawdziwą zdolnością, a u nas zna­
lazły one wybornych przedstawicieli w p. Fiszerze 
i pani GermaH. Komedja „Mąż od biedy* jest tak, 
jak wszystkie inne utwory p. Blizińskieg* obraz 
kiem sympatycznym, pełnym ciepła, życia i prawdy,

można stworzyć sytuacje, dla których uieppdo-] żeniu odmawiać kredytu. Hr. A n d r a s s y  za-1 gwałtownych środków! Pochopu do tego rozpo-jty gości weselnych, zwłaszcza dam, zwabiły do a dodajmy werwy i hnmorn. Niektóre djalogi meże
....................  ................* . . . .  . . . . . . .  ..................... tych słneha się t  najwię.

bo wszystkie są przecież tak 
charakterystyczne, że można na nich

bna wotować odmownie. I brał
Jestem przekonany, że w obu delegacjach Jkiemi 

patrjotyzm jest tak  silny, iż przy sprzecznych j brakpatrjotyzm jest tak  silny, iż przy sprzecznych I brak przezorności. Popierając wniosek większości I stow w Odessie, Kałudze i Woroneżu. W Udes-lkazji imienin starosty powiatowego p. cteringera iaowcipne i cnaranterystyczne, ze można na nich 
nawet zdaniach prędzej czy później waga powo-jkomisji oświadczył minister, żecała sprawa kal-1sie i w Woroneżu"^przyszło nawet do starcia zJproboBzeza miejscowego. Aktu ślubnego dokonał!robić prawdziwe stndja psychologiczne. To też pn-
.1 f Tl ' 1 a D_ .  1 . . . .  i ■ i r _ .  !  I  " __ * J ? .     |_ _ _ _ i___ i . . .  • .1 !  /  l l  .    ? _ _ 1   ^  J __—— 1___ . . .  J  . .  a  n  a  u . L a l i  I  -  _ 1 « ^  I  ̂  n  m  ^  L n  T  \T A ł ł . n  Ir a  nv  A Ir i  ly ó  a W a  m  a  a  W  O W I O .  i h l i a r t W A  Ś A  rv I a I I p Sa  ma a  a  a  a a J  .   Ja. --  . ____ ł  . 1 w idów doprowadzi do zgodnego zapatrywania. Mnie-1 minuje w pytaniu: Czy konstytucyjna dziś mo ] bronią palną pouflędzy żandarmerją a nihili-j solenizant ks. J. Nowakowski, którego mowa pię­

kna, wypowiedziana od ołtarza do nowożeńców,
Z nowin tutejszych mało mam do doniesie-] świadczy o niepomiernym talencie oratorskim, po 

nia. Zaznaczyć wszakże muszę, że przedwczoraj ] locie poetyckim i świeżości umysłu sędziwego

mam, żc Moskwa nie ma zamiaru, zbierać na-jnarchia austro-węgierska ma i chce pozostać] stami. 
tychmiast wszystkie rezultaty ukończonej co do-1 mocarstwem, jakim była poprzedniczka jej Au- 
piero wojny. Moskwa odłożyła to na czas p ó ź -|s trja  absolalua, której jest spadkobierczynią?
niejszy. Być może, iż nie będzie miała siły, na] Na pytanie to oba wnioski — mniejszości i]ogłoszono już wyrok w sprawie rewolucjonistów.|prałata
konferencji przesadzić taką organizację Wscho-]większości odpowiadają: t a k  j e s t ,  ale pierw-]Po dwuletniem katowaniu w więzieniach, więk-j — K rak ó w , 21. marca. W przyszły wtorek 
du, jakiej chce. Niezawodnie jednak znajdzie onajszy odmawia środków, d r u g i  j e  d a je .  Jak |szość ich okazała się niewinną. Poszczono ich|odczytanym będzie w sali radnej na dochód Towa- 
dość potęgi, aby przeszkodzić takiej organizacji | wiadomo, wniosek większości przyjęto większo-1 tedy na wolność, zniszczonych na zdrowiu, zła-|rzystwa św. Wincentego a Paulo niedmkowany do
t r r  J   • T • _ 1 _ i  _ 1__ _ l i  1_____ TM  I /  « . n n  . i  r .   1 __________l_ _ a A  I _____________ L    Zł _  S n  MM AM AM A«  I  . • TT 1 • . I . f I .Wschodu, jaka jest potrzebną dla ochrony Euro-|ścią 39 głosów przeciwko 20 
py i Austrji.

Sprawa wschodnia wstąpiła w nową fazę.
Nie jest to koniec rozdziała, ale dopiero pierwszy 
ustęp przeszedł mimo naszych oczu, a naj­
ważniejsze rzeczy dopiero przyjdą. Teraźniejsza 
wojna miała jednak ten rezultat, żc Moskwa o- 
swobodziła ludy półwyspu Bałkańskiego, i przez 
to nadała sobie wiele uroku w ich oczach.

na
role

„ ( t a .  i \a r .‘
W le d e r t  d. 21. marca.

(Y.) Jeszcze ciągle objawiają tu wątpliwość|tiików. 
w zebranie się kongresu. Główna trudność ma

manyeh na umyśle, i przerobionych przez c z a s jtę i  dramat „Kiejstut*, uwieńczony pierwszą 
męczeństwa w więzieniu na skrajnych i zawzię- ] grodą na konknrsie poznańskim. Główniejsze 

] tych rewolucjonistów. Z reszty, kilkadziesięciu ] objęli: pp. Hoffmanowa, Rychter, Siennicka 1 Szy- 
I osądzono na Sybir, a kilku, chociaż winnych, u - |mański.
| wolniono od oskarżenia za to — jak opiewa wy-| Członkowie depntacji polskiej udającej się do 
rok — że nietylko sami natychmiast przyznali |  Rzymu w tych dniach wyjeżdżają. Dzień zebrania 
się do winy, ale nadto wskazali swych współ-j w Rzymie jeszcze nie jest oznaczony, w każdym

jednak razie z końcem tego miesiąca Inb w pierw 
Logika znakomita nieprawdaż! Na 169 pod -|gzych dniach kwietnia depntacja polska spodziewa

Jakież tedy zadanie miałaby wojna przeciw- ] polegać na sporze angielsko-moskiewskim co do] sądnych, połowa, bo 8£> okazuje się niewinnych. ] gję nzyskać wspólne posłnehanie nOjcaśw. W Wie 
ko Moskwie? Oswohadzać chrześcian już oswo-] programu kongresowego. Wprawdzie krążą osta-jzatem  wspólnicy, wskazani przez tych kilku ło-jdnln pielgrzymi polscy mają mieć d. 28. b. m. pe-
bodzonych znaczyłoby tyle, co drzwi otwarte ] tniemi czasy najrozmaitsze wersje o tym sporze: ] trów, przez pół nie byli ic1’ wspólnikami i gdy- słuchanie u nnncjnsza apostolskiego,
chcieć wyłamywać. Rekonstruować Tarcję — tojjedne donoszące, że w skutek ustępstw Moskwy,]by nie fałszywe zeznania tamtych, nie byliby] — Z w ło k i FraacfszkaTotba, powieszonego za
niemożebna. Na to niema innego środka, jakJspór się łagodzi; dragie zapewniające, że tako-] niewinnie przesiedzieli dwa lata  w więzieniu.|morderstwo dokonane na hr. Szaparym zostały z
czas i roztropna dyplomacja. Pomocą dla nas ] zaostrza się. Z wszystkiego zdaje się jednak, Jza  taki więc postępek nie należało ich uwal-1 cmentarza wykradzione.
będzie nadmiar gorliwości propagandy moskiew- te prawda leży w pośrodka, tj. że oskwa o k a - |niać, ale właśnie na szubienicę skazać. Tymcza-| — Od swego adw okata  w T em esw arze,

bliczncść z wielkiem naprężeniem przyglądała się 
tej komedji, do czego wielce przyczyniło się wy­
borne przedstawienie, a głównie też gra pani Ger­
man i pp. Kwiecińskiego i Dobrzańskiego.

wieństwo nie prowadzi do przyjaźni. Musi zajść j j^ o b y  Anglia miała czynić wysilenia, ażeby z ] pliwości, że ci po nazwisku wymienieni w wyro-1 uwikłanym procesem 200 złr., razem 510 złr. 
reakcja. Ale czy i u nas znajdzie ona zrozumie-] Aastrją zawrzeć przymierze. Hr. Andrassy m iałjkil sądowym nędzarze, nie długo życiem cieszyć! — Z nany  kom pozy to r Leeocq którego o-
nie, — czy będziemy mieli odwagę, zrzec s ię |je^na^ stanowczo dać odmowną odpowiedź, wjgję będą. 
pewnych uprzedzeń, przez długie lata u nas ży-1 skutek czego sir Eliot oświadczył, że Auglia u-
wionych, to inne pytanie. Sądzę, że jedynem le - | działu w kongresie nia weźmie. . . .  .. , . . . . i
karstwem jest, przyjaźnie i przychylnie spoglą-f Nie wiem. iłs jest prawdy w tem sen-j m i8 J S C 0 W 3  I Z < tfD I6JSC 0W 3a
dać na organizację państw nowych na półwy- ( zacyjnfgFdóniesieniu, jest oup jednak w obecnym 
spie Bałkańskim, i przeszkadzać, ahy tam wpływ I czasie, kiedy hr. Andrassy identyfikuje z stron-

 a  i - 1 ____ • n r   * V n in łn rn n i  '  mAiATsmtnwniYi łtftdA n F n b A m
Lwów dnia 23. marca.

peretki Angot, Pericola, Girofle itd. sympatycznego 
doznały we Lwowie przyjęcia, taki szkic biografi­
czny daje o sobie.

„Urodziłem się w Paryża 3. czerwea 1832,
W latach dziecięcyeh pierwszym mym instru­

mentem był flet, który później chętnie na fortepian
moskiewski nie nabrał przewagi. W dzisiejszej |nictwem*wojownic*fi»,_ 4ptó,. cbarakterptycznem. I ,  panna Marja Mantilla nie jest Włeszką ale I zamieniłem. Następnie udzielałem lekcyj muzyki po

nie1chwili występują szczególnie trzy pytania. P ier-j Nie chcę rozsad^- Czyli przypisywanie wo-1 m k urodzona w Afryce Tak wie i Lwów 15 do 10 frank6w za godzinę, ale zawoda tego 
wsze dotyczy Bośnii i Hercegowiny. Anneksja w operze Mayerbeera prawdziwą Afrykankę. |  nawidziłem. Sam atoli przyznać mnszę, że ż
ich nie rozczula mnie, albowiem me mam jasne-|sadmonem lun nie, to jednak wydaje mi się Pe" ] w _Bta. ł -na-tefc .Ag*. doniogłv sześć razv w odb 
go pojgcia, jaki a,a i , 6 w tea, aamiar, i p o a ie - ™ a ,.  że dot,<4caasowa .jego po.itjka aioaem « > ■ '« ;  "■> ^ L b a d J ,  i ( r T k . a “ o b T i

„ t:  'ern n m n n a z c z p n  ti if i  u s n r a n  s i i a . c u  g v i a a ,  u a  u  u  r , jr ,Waż nie wiemy, dlaczego mamy te kraje zajoso-1 takiego^ przypuszczenia ie usprawiedliwia, 
ać, a zająwszy je trudno nam może będzie,

‘ść^ztamtąd. (Głosy: Bardzo dobrze.)

dno: 
stw<

a s k o w y ,  Do n  Ca  rlN^s i w f t u g e u o t a c h .

żaden
z mych nczniów niczego się odemnie nie nanezył.

Wojna w r. 1870ikomnna są przyczyną tego, 
że pierwsze reprezentacje mych sztuk odbyły się

C Ziam tąa. (W łosy: z a ra z o  aODrze.; \T  { ? Drz, d8tawieó wyn0Bl o 33°/D mniej od cen na po-
Z okupacją tą  połączona je s t  n iesłychana t r u - j  duogłośaa uchw ała p rzyzw alająca żądany nrredstawienia Ze Lwowa udaie sie worost

dność, a  ńaw et może z tąd  wyróść n iebezpieczeń-Jdyt i m otywowanie je j w w ęgierskiej, nie mniej I J yk 6iewikiej opery w Londynie, gdzie jest za 
stw o d la państw a anstrjack iego . Mimo to w sz y s t- |g to sy  podniesione w au strjack ie j delegacji, w s k a - |“" "  * * 1 * J  J  Tietiens
ko, nie w ypada dziś, ja k  ty lko zgodzić się na t ę | zUj^ J'a sno, iż p a rlam en ta rn a  rep rezen tac ja  mo-1 angażowaną do par yj p p j
okupację, chociaż zk rw aw em  sercem . D rugą w a - jn a rc h ii  aw aża wojnę za  konieczność, jeśli o b ro - | * Pan J. I Kraszewski nadesłał podziękowanie j

| jątkn.
Jedynymi ludźmi wierzącymi we mnie są dy­

rektorowie Hnmbert, Bnsnach i Koning.
Jestem bardzo łagodny, ale przy sposobności 

zapalam się.
Lnbię trzy rzeczy: spokój domowy, koty i pó­

źną kwestjąjest sprawa ujść Dunajn. Ludy, m ie-|na interesów austrjackich niema pozostać czczym jza gratulację Imienin, przysłaną ma od licznegol wai ną mnzykę Bachu, Mendelssohna, SznmanaiWa
szkające nad Dunajem, przyszły zapewne do te-1 frazesem. grona osób ze Lwowa w dnia 19. b. m. gnera. W teatrze bywam rzadko. Nie cierpię, gdy
go zdania, iż nie dobrze jest budować politykę! Ważnem poniekąd zdarzeniem jest podróż] * Towarzyszym więzienia kn wspomnieniu dnia I kompozycje moje zwią operetkami, staraniem mojem
swoją na wspaniałomyślności Moskwy, a skutek |  arcyksięcia Albrechta do wód. Marszałek armii 123 . marca 1848. (Nadesłane.)
wojny okazał, że nie mamy dziś lepszych przy-1 aastrjackiej ma się w połowie kwietnia udać do
jaciół, jak  właśnie Rumuni

Mówca nie sądzi, by Moskwa obstawała
wód francuskich ua kurację.

Mowa p. Grocholskiego wygłoszona na dzi-l
przy aneksji Besarabji. Tymczasem jasną jest I siejszem posiedzeniu austrjackiej delegacji, wiel- 
rzeczą, że Moskwa w takim razie zabierze sobie!kin sprawia powszechnie wrażenie. Wprawdzie] 
Dobruczę. Mamy wtedy ujścia Dunaju wprawdzie I życzenia, polskie dość ogólnikowo są w niej do-j 
wolne, ale nad brzegami ich stróża, od którego j tknięte, niemniej przeto powiedział prezes klnbu] 
nie możemy spodziewać się dobrych przysług. |  posłów ̂  polskich, że nad W isłą i w wschodnich 
Trudną jest jednak rzeczą, prowadzić wojnę oj8Qb®rniach Moskwy tj. w polskich krajach za-

Cześć onej chwili cześć!
Która wolności wieść, 

Przyniosła nam.
Wszak dziś t r z y d z i e ś c i  lat, 
Kiedy nas z pe za krat 
Poszczono w wolny świat,

Z Szpilbergn bram!

| było zawsze napisać operę komiczną.
Interesami się nie zajmoję i na nich się nie 

Iroznmiem.
Męczarnią jest dla mnie słnehać własnej mn- 

Izyki i nie lnbię bywać na swoich sztokach
W karty nie gram, konno nie jeżdżę, nato- 

| miast przepadam za dobrą kuchnią.
Tak myślę o sobie, co innym nie przeszkadza

Walne zgromadzenie stowarzyszenia „ P r a c y ®  m?ie 1“a')z®j
0 1 — Nasi a rty śc i. P. Marek Antokolski corazj.ruaną jesi jeanaK rzeczą, prowaazic wojnę o ^  l kobiet« odbędzie się w sali ratuszowej d. 24. mar I —

to, aby wypędzić Moskali z Dobruczy. Trzecią]branych, należy szukać skutecznej obrony in tere-| . . . V  dzi le 4 p0p0łndnin na któreIszerszy zysknje sobie za granicą rozgłos. Młody
f  H n  o a  a  n i m  m i n  .sprawą jest kwestja bułgarska, najważniejsza w |sów austrjackichnajważniejsza w d wszystkich członków uprzejmie zaprasza.

Nie chodzi tu o |_  . To co p. Grocholski mówił, stoi mezawo-1 . ,, _nł,„A_n<utał ntv. rfA

stworzoną. W całej Europie nie masz podobno
analogicznego wypadku, jaki zaszedł z ludem . _ _ . . _ . _
bułgarskim. Istny wosk, przystępny wszystkim | piwszy raz na tę drogę polityki czynnej, będą

ten rzeźbiarz bawi w Paryżu. Oto co o nim mię­
dzy innemi pisze korespondent paryzki do Inde- 
pcndance Belge: „Rodem z Wilna, p. Antokolski 

Na podróż do Rzymn włościan nnitów złożyli I Qaieiy do najbardziej upośledzonego plemiena na.

rozwoju zatargów wschodnich, m e  cnouzi łu  0 1  . v  publiczności otwarte,
to, czy Bułgarja będzie mniejszą czy w i ę k s z ą .  |  dnie z poruszeniem sprawy poląkiej w związku, j wlierjc v
Główną rzeczą jest, iż w ogóle Bułgarja będzie|jednak, ażeby skutecznie podnieść naszą sprawę,! * Na podróż do Rzymn włość   ̂   , . „ .

■ ' ~  ' noj fo ogólnikowe o nią potrącenie nie wystarcza. | p. J. Światopełk Zawadzki 5 zł., dr. Józef Skał-]gzej Europy zachodniej —  do plemienia polsko-
|  Chcemy przypuszczać, że polscy posłowie wstą-1 kowski, adwokat 2 zł. |  iydowskiege. Mowi on trochę po moskiewska, tro

______   w _____  ̂ im ]piwsz7 raz na tę drogę polityki czynnej, będą]  ̂ 1 etę po niemiecku, mniej jeszcze po franenzku, a
wrażeniom, pozbawiony wszelkiej inicjatywy,|dalej w tym kierunku działać i że w przyszło-] — Ż ó łk iew  d. 21. marca. (Wybory do Rad]wszystko źle.
... 1 - • . . . _________________________    2 . .  - I  & n \  w ?tT A r»nł-r\nIoA A  r A o m i  n a  m v(51  b M r f l  t i  P - r a .  I  . ______L __________________________________________̂  H    a  I  t t twdzięczny i rozumny do pewnego stopnia, -  otoj&u wyczerpująco rozwiną myśl, którą p. Gra-1okólnych miejscowych — ś. p. D. Papara — wło*j W dzieciństwie jak mówią, chwytał się naj- 
naród, którego właśnie Moskwa potrzebuje, i odjcholski w swem dzisiejszem przemówieniu tylko I dcła.nin Demkew — taksy egzaminacyjne— <lnb I rozmaitszych i najsmutniejszych zajęć, by się wy- 
50 lat starała się ona o to. Z Bułgarją tą  c641 naszkie°wał- | dzień św. Józefa.) Dnia 11. b. m. odbyły się w tn-j  iywić; był terminatorem szewskim, posłngaczem
osiągnie konferencja? co osiągnie wojna? Mogą] Węgierska delegacja odbędzie jutro poufne] tejszym okręgu szkolnym wybory nowych członków]szynkarskim, Bóg wie czem jeszcze, i zewsząd był 
ODe osiągnąć to, że Bułgarja będzie mniejszą, I posiedzenie, na którem toczyć Się będą rozpra- io wszystkich Rad szkolnych miejscowych. Ostate-J wydalanym, nie dla złego sprawowania się, lecz 
że władanie moskiewskie nie będzie tam trwało ] na<̂  różnicą zachodzącą pomiędzy uchwałami | cznj wynik tych wyborów można nazwać dość pa-1 dla tego, że ilekroć wpadł ma w rękę kawałek 
przez dwa lata, ale cokolwiek króciej, Że załoga|obydwóch delegacyj nad sposobem, jakim te ró-] myślnym, gdyż w wielu bardzo miejscowościach]drzewa, noga stołowa, czy poręcz od krzesła, nie 
wojskowa będzie mniejszą i t. p. Wszystko toIinic© mają być załatwione. W sprawie 60 milio-] pominięto przy nich znpełnie tak zwanych „prowo-1mógł się oprzeć pokusie i strugał figury, jakie mu 
jednak jest bez znaczenia, b o  p r a k t y k o m | nowe? ° .  kredytu przyjmą Węgrzy wniosek hr.|dyrów narodu" 1 „borhifaksów* a zastąpiono ich] wyobraźnia nasuwała. Trndno wypowiedzieć, przez 
m o s k i e w s k i m  n i e  p r z e s z k o d z i c i e ,  ajConmmL ] indywiduami sprawie oświaty ludowej życzliwszemi]jakie cuda cierpliwości, pracy I woli niezłomnej,
do praktyk tych należy wychowywanie młodzieży 
bułgarskiej za drogiu pieniądze na uniwersyte­
tach moskiewskich, tak, że powracają oni cał-

i przychylniejszemu Jestto jeden z pierwszych ua-| dobił się dłuta i młotka, odbył podróż do Rzymn 
macalnych skntków duchowego przejrzenia mas loda, | i wreszcie ujrzał się przed bryłą marmurową, byP e t e r s b u r g ;  19. marca.

Przed kilku dniami lord Stratheden zamknął | który poznawszy się na farbowanych lisach, za-1 rozpocząć walkę dneha z materją. Wyszedł z niej 
kiem napojeni dachem moskiewskim, i stają się]mowę swoją w Izbie lordów temi słowy: „Pano-|czyna się powoli wyłamywać z narzuconego sobie] zwycięzko i dziś jest sławny

Gospodarstwo, przemysł 1 handel. v
Lwów dnia 22. marca. ( S p r a w o z d a n i e  

I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
paritaa Lwów. Według jakości:

‘Pszenica czerwona od 10 25 do 10 50 zł., biała 
od 10‘50 do 11*—zł., żółta ed 10— do 10 50 z ł ^  
jesienna — do—•— zł. ‘Żyto ed 6-60 do 6’8d* 
zł., średnie —.— do —•— zł. ‘Jęczmień browar, 
od 6-50 do 6 75 zł., pastewny od 5’25 do 5 50 zł 
*0wies ed 5 50 do 5 60 zł.— ‘Groch do gotowania 
od 7‘— do 8-— zł., pastewny od 6-— do 6-50 zł. 
‘Wyka od 4 50 do 5 — zł.— ‘Bób od 8 — do 
9‘50 zł. — ‘Kukurudza stara od 7‘— do 7 50 zł., 
nowa od ,6-— do 6 50 zł. — ‘Rzepak zim. od 
15’— do 15 60 zł. — ‘Rzepak letni od 14-— do
14 25 zł. — ‘Lnianka od 1150 do 12‘— zł. —
*Nasienie lniane od — — do — zł. — ‘Nasienie 
konopne od —-•— do —' — zł.— ‘Koniczyna od 35 
do 47-— zł. Kminek od 44- — do 47-— zł. od
Anyż od —•— do — zł. — Anyż płaski 35
34-— do 37 — zł.

Spirytus za 10 000 litrów procent:
Gotowy od —•— do 29 65 zł.
W terminach w miesiącu:

—■— zł. Usposobienie:
U w a g a .  O prodnktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

*) Niezmienne. — *) Rzepak jesienny — ■— . 
" ) - ■

W a l u t a :  mark 5 8 . , rubel 1.27*/, ; napo* 
leondor 9.531/,.

W iedeń 21. marca. Na dzisiejszy tąrg do­
wieziono cieląt 3845, zabitych wieprzów 620, ży­
wych’ owiec 704, jagniąt 1819, żywej nie­
rogacizny 1046. Cielęta płacono 38 do 56 Złr., 
zabite wieprze 42 do 60 zł., żywe owce 32 do 
35 zl. za 100 kilo mięsa, jagnięta z paszy 6 do
12 złr,, żywe owce węgierskie 45 do 60 złr. 
prosto czarne galicyjskie w grubej wełnie — do 
— złr. za 100 kilo mięsa, jagnięta za parę 6 do
13 złr., żywa nierogacizna galicyjska 34 do 40 
złr., węgierska 44 do 47 złr. za 100 kilo ży­
wej wagi.

Wilhelm Amirowicx,
Caffe - Stierboeck.

Jakiś begaty kupiec, grający rolę mecenasa, 
rzekł mu pewnego dnia: „Masz oto 10.000 rubli. 

Dotkliwą stratę poniosła tutejsza Rada szkolna | Zrób mi za to, co sam zechcesz!* — Pan Anto

czynnikami propagandy. Obcy jestem opozycji | wie, ja cziyę proch w powietrzu." Nie wiem, ojopiekuństwa, mającego na celu nie dobro ogólne, 
za każdą cenę. Szamotałem się z sobą i szuka-1ile prawdziwe to twierdzenie szanownego lorda]lecz dogodzenie własnym nbocznym interesom, 
łem powodów, aby módz głosować za przedłożę-] co do powietrza londyńskiego, ale to pewna, że] Dotkliwą stratę poniosła tutejsza Rada szi 
niem rządowem, ale nie znalazłszy ieh, dlatego|dałoby się ono znakomicie zastosować do powie-] okręgowa przez śmierć jednego z swych członków]kolski zrobił mu posąg Chrystusa, który miałem 
wotuję za mniejszością. |trz a  nadnewskiej stolicy. Czuć tu proch wszę-jDyonizego Papary, właściciela dóbr Batiatycz. Ś. ] sposobność dziś oglądać. Któryś z filozofów nie-

Mowy T e u s c h l a  i S t r  e e ru  w i tz  a mniej dzie, Od góry do dołu, Od Zimnego pałacu ca ra jp . D. Papara, po krótkiej chorobie, w sile wieku mieckich, zdaje się Schoppenhauer, wyrzekł gdzieś:
ważne. Natomiast W e e b e r  przemawiający ] do ciemnych izdebek studenckich, w których ni- ] zmarły, należał do rzędu tych zacnych ludzi, któ-J„Jeśli znajdujesz się przed dziełem sztuki, wy- 

za kredytem, mniema, że tendencją Moskwy jest, ] hiliści odbywają swe tajemne, nocne schadzki. | rzy każdy dzień życia swego znaczą jakimś dobrym] obraź sobie, że stoisz przed majestatem królew- 
zapanować nie tylko nad morzem egejskim ale 1 ] Wojna wisi w powietrzu i daje się tak wyraźnie] uczynkiem, niebu tylko wiadomym. Cichy 1 skromny,] skim; czekaj w milczeniu, aż do ciebie przemówi!* 
nad adrjatyckiem. Czarnogóra jest jej wysunię- odczuwać, że nikt już o to nie pyta, czy ona]podobny do pracowitej pszczółki, krzątał się nie- Czekałem więc ale nie długo. Posąg ten prz«ma 
tym posterunkiem. Moskwa chce zyskać dla niej wybuchnie, ale o to tylko, kiedy wybuchnie.]zmordowanie około podżwignienia ludn, który całem wia szybko i głośno, jest wymowniejszy od auto 
port, aby mieć stację dla swojej floty wojennej.]Krew pachnie, woń jej odurza i niemal nęci ku]sercem nkochał, z ciemnoty wiekowej, nie szczę-jra. Posąg ten będzie na wystawie wraz z innym_ . . .  _•-------- - i .  m. . . . . .  . . . .  . v--------  .. , . ... . . .  . . . .  . zjednał mu rozgłos w

z posągiem Iwana Gro-
Obok skonn tak szlachetaego człowieka, nale-1 źnego". Antokolski oezeknje z Rzymn swego osta-

iy zarejestrować tntaj gwałtowną śmierć włością-1 tniego dzieła z marmuru — martwego Sokratesa,

Potrzebę pokoju wszyscy głęboko czujemy, ale] sobie. To też musi się ona polać i zadymić, ] dząe wcale grosza własnego, gwoli dopięcia tak I posągiem, który pierwszy 
skoro jest niebezpieczeństwo, to trzeba być przy-]mniejsza o to, w jakiej formie, czy w wojnie z] wzniosłego celu. Cześć jego pamięci! |artystycznym świecie, t. j.
gotowanym na wojnę choćby z użyciem całej | Aastiją i Anglią, czy w wewnętrznej rzezi i re

' wolucjiarmii.
K u r a n  d a ,  stary praktyczny polityk ironi- Może się to twierdzenie moje wam dziwnem nina z Wulki mazowieckiej, Demkowa, byłego po- który sam stawia wyżej nad wszystkie swe po­

zuje hr. Andrassego, który zamiast trzymać się] wyda. I  zaiste jest w niem wiele oryginalnego. | sła na sejm krajowy. Jakkolwiek „de mortuis nil I przednie ntwory. Korespondent powiada wreszcie, 
dawnej tradycji i chronić nieszkodliwego sąsiada: Jakże bowiem przypuścić, żeby rząd, który bądżjnisi bene", jednak nieboszczyk charaktern był nader że p. Antokolski, ugruntowawszy własną swą sła- 
Turcję, — dla przywrócenia przyjaźni z Moskwą] Cobądź odniósł zwycięztwo nad wrogiem i z a -]gwałtownego i kłótliwego usposobienia — słowem wę w konkursie wszecheuropejskim na trzech pra- 
przypatrvwał się obojętnie wkroczenia tejże do warł tak  zaszczytny dla siebie trak tat, nie był] „ein vollbltttiger Borbifax“ — każdemn, z którym wdziwych arcydziełach, przyniesie chlubę plemieniu 
Rumunii, przejściu przez Prut, Dunaj i Bałkany, panem sytuacji wewnątrz kraju, nie mógł ująć w miał jakąkolwiek styczność w poprzek drogi stanąć swojemu i krajowi.
uczestnictwu Serbii w wojnie i t. p. Zdawało karby prądów ludowych? A jednakże tak  jest nmiał tak, ii  nietylko osoby prywatne, lecz nawet — U padek  frak a . Jak do Secolo w Medjo- 
się, że Moskwa po przyjacielsku uściśnie dłoń I rzeczy wiście, a najlepszym tego dowodem, że] urzędy nie były wolne od jego napaści — a imię I lanie * Rzymu telegrafują, rozporządził król Hnm-
naszą przyjacielską. Ale inaczej się stało. Niej rząd sam ani na chwilę nie łudzi się swem po-1 Demkowa w dłngie jeszcze lata niemiłe echo rez I bert, że na przyszłość nie jest potrzebnem przy
przystała ona nawet na odbycie konferencji w {wodzeniem i wie dobrze, jak szeroko i głęboko ] nosić będzie po ziemi źółkiewsko-rawsko-sokalskiej.] przedstawieniach w pałacn królewskim ukazywanie 
Wiedniu, i teraz Andrassy żąda kredytu 60-mi-] założone są pod nim miny na całym obszarze] Jak wiadomo dwa razy do rokn t. j. w lutym I się we fraka i w białym krawacie tndzież z orde- 
lionowego. Rząd angielski dostał taki sam k re -]caratu. Wśród tysiąca faktów, niech jeden w y-li wrześnin odbywają się we Lwewie i Krakowie rami, lecz ie wystarczy zwykły mieszczański nbiór
dyt, ale powiedział przynajmniej na co? W An bitnfejszy posłuży na poparcie mojego twier-1 egzamina kwalifikacyjne na nanezyeieli flo szkól i czarny krawat. Król wydać miał to rezporządzenie,
glii je»t obyczaj ogłaszać księgi błękitne. M y|dzenih. ’ ~~ "ludowych pospolitych. raz ze wzgiędn na swego przyszłego prezydenta
dostaliśmy doknmenta, sięgające do początkuj W  niedzielę w południe w Zimnym pałacu,] Opłata egzaminacyjna, która do niedawna 3 ministrów Cairolego, który fraka i orderów ani znać
wojny. Mówca jest najprzeciwniejszy anneksj w sposób nieskończenie uroczysty, z nadzwyczaj-]złr. wynosiła, zc-stała obecnie rozporządzeniem p.lnie chce, częścią zaś, aby dworewi swemu nadać 
Bośnii, któraby była tylko ciężarem, a ponieważ *ną ostentacją, przy grzmocie dział z Petropa-' ministra wyzań i oświecenia z d. 29. czerwca 1877 pozór demokratyczny,

Telegramy innych pism.
P a r y ż  d. 21. marca. Tempa dowiaduje się 

z pewnego źródła, że Gorczaków oświadczy! 
wczoraj lordowi Loftus, że mocarstwa mają pra­
wo wypowiedzieć swoje zdanie o wszystkich 
punktach tra k ta tu ; rozbierane jednak mogą być 
tylko te, które się tyczą ogólnego interesu Europy.

Senator) Lafond żąda debaty w sprawie tu ­
reckich wierzycieli państwowych, z czem się 
Waddington zgadza.

L o u d y u  d. 21. marca. W drngiem wyda­
nia podaje Times, że Moskwa nadzwyczajnie 
wielkie zapasy potrzeb wojennych w Ameryce 
zakupuje. Jeden statek z ładunkiem nabojów opu­
ścił już Nowy Jork, inue statki gotowe do od­
płynięcia. (Ń. fr. Prea8e.)

P a r y ż  21. marca. Obiegąją wieści, że trak ­
ta t pokoju został tu już doręczony. Gorczaków 
odmawia opuszczenia okolic Konstantynopola. 
Repvblique Frangaise zgadza się na trzy przed­
wstępne warunki, jakie Anglia w sprawie obe­
słania kongresu postawiła, a mianowicie, przy­
jęcie trak tatu  paryskiego, jako podstawy ro­
kowań, podciągnięcie całego trak tatu  pokojowe­
go pod uchwałę państw traktatowych, i cofnię­
cie Moskali o 30 mil od Konstantynopola. (Netu 

f r .  Pr.)
L ondyn 21. marca. Daily Telegraf obsta­

je przytem, że dokument mocarstwom udzielony, 
nie zawiera całego trak tatu  pokojowego, lecz że 
jeszcze inny ważny a tajny trak ta t istnieje. Po­
daje także, jako rzecz pewną, wiadomość o sa­
mobójstwie Czerkaskiego. (N. f r .  Pr.)

W iedeń 20. marca. W sprawie angielsko- 
austrjacko węgierskich rokowań podają sobie w 
tutejszych kołach politycznych, że lord Derby 
rozwinął przed hr. Beust dwie alternatyw y: albo 
ograniczyć Bułgarję na wilajet naddunajski 1 sand- 
czak Filipopelski, a Epirowi i Krecie nadać au­
tonomię w duchu postanowień konstantynopoli­
tańskiej konferencji względem Bułgarji, lub też 
przyjąć trak ta t pokoju, w którymto razie An­
glia żąda odstąpienia na rzecz Grecji Epiru, 
Tesalji, Krety i Albanii. Austija odmówiła te­
ma wskazując na niemożliwość odstąpienia Al­
banii na rzecz Grecji, i ponieważ podobna po­
lityka wiodłaby do utworzenia państwa bizan­
tyńskiego, do czego jednak żywiołów niema, i 
coby tylko przy wytępienia Turków a może 
przez wojnę przeciw Moskwie i Turcji przepro­
wadzić się dało. Rdzeń różnicy w zapatrywaniu 
między Berlinem a Petersburgiem stanowi żąda­
nie Anglii, co do zabezpiaczenia Konstantyno­
pola przez cofnięcie wojska moskiewskiego; 
ewentualnie miałby kongres to cofnięcie naka­
zać, gdyż sałtan niemógłby być uważany jako 
swobodny członek kongresu, pokąd się jego sto­
lica w mocy Moskwy znajduje. Jak  dotyd, to 
Moskwa odmówiła wzmiankowanym tu żądaniom, 
inne zaś tradności są bardziej formalnej natury. 
{Tester Lloyd.)



^e£rwBaz.Nar.iiiiitatviaHci.
Na posiedzeniu d. 22. marca r. b. Komite 

tu  adresowego uchwalono, i ż deputacja do pa­
pieża, która ma adres zawieźć Ojcu świ<gt?mu 
wyjedzie ze Lwowa 28. marca. W Wiedniu 
przedstawi się nuncjuszowi Jacobiniemu. Depu­
tacja poznańska złączy się z lwowską w Wie­
dniu, sądzimy, że i krakowska połączy się tak­
że i wszystkie trzy stanowić będą jedną polską 
deputację. W  deputacji lw wskiej udadzą s ię : 
delegat arcybiskupa hr. "'ierzchlejskiego, ks. 
kanonik i prałat Jurkow ski; delegat ks. Ro- 
maszkana, arcybiskupa ormiańskiego ks. kano­
nik Axentowicz; książę Hieronim Lubomirski, 
książę Adam Lubomirski, p. Orzechowski, p. Ba- 
łutowski reprezentan mieszczaństwa lwowskie­
go, ks. J . Jabłonowski, i p. Kielanowski. Z de- 
putacją pojedzie o d - ó c z  tego 23 osób, w tej li­
czbie duchowni, świeccy, reprezentanci niektó­
rych miast, włościanie z Galicji i dwóch wło­
ścian Unitów z Podlasia. Adres lwowski do pa­
pieża liczy dotąd około 40.000 podpisów z całe­
go kraju. Na czele są podpisy obu arcybisku­
pów i wszystkich kanoników tak łacińskich jak 
ormiańskich dwócb archidyecezji lwowskich. Du­
chowieństwo uniackie licznie się także podpisa­
ło, a w tej liczbie są podpisy i dygnitarzy ko­
ścielnych. Je s t także jeden arkusz z podpisami 
włościan Unitów nadesłany z Podlasia. Nowe 
podpisy nadchodzą ciągle.

Nam więcej potrzebne są wielkie charaktery 
niż wielkie rozumy, powiedział redaktor Gazety 
Narodowej z trybuny. To Dziennik Polski tak 
przekręcił, iż Dobrzański powiedział: Nam nie 
potrzeba rozumów.

W jednym artykule pisał Dziennik Polski 
iż mógł był przypuszczać k o m p r o m i t u j ą c e  
dr. Smolkę ustępy z jego rozmowy, w drugim 
artykule mówił, iż wyrwano z całości tych roz­
mów ustępy.

O pi 'wszem zapomniał widać Dziennik Pol­
ski, więc zarzuca Gazecie, że przekręcała jego 
słowa, gdyż on pisał nie o kompromitujących dr. 
Smolkę ustępach, lecz o wyrwanych z całości. 
Tak jest, pisał ale i jedno i drugie.

Lepiej zrobi Dziennik Polski, aby skompro­
mitowawszy siebie i swego właściciela przy o- 
statnich wyborach, zamilkł już teraz i nie wy­
woływał nas do walki i do odsłonięcia dlaczego 
to Dziennik Polskt walczył przeciw kandydatu­
rze hr. Gołuchowskiego.

Niektóre pisma wiedeńskie, pragnące poko­
ju, ucieszyły się niepomiernie z tego, że Moskwa 
zdaniem ich, zrobiła ustępstwo Anglii i zgodzi­
ła  się wojsk nie ambarkować w Bujukderze, ale 
w San Stefano. Oryginalne zaprawdę rozumowa­
nie Przecież Anglii nie o to idzie, aby wojska 
moskiewskie nie w Bujukderze ale w San Ste-. 
fano wsiadły na statki, lecz o to, aby w ogóle 
nie ambarkowały się w Bosforze. Założyła więc 
ona protest przeciw ambarkowaniu ich w Bu 
jukderze, ł obecnie założy prawdopodobnie pro­
test przeciw ambarkowaniu ich w San Stefano. 
Moskwa w pierwszym razie ustąpiła, czy w dru­
gim ustąpi, to jeszcze pytanie. Journal de St. 
Petersbourg podnosi właśnie tę sprawę i wyka­
zuje, że Anglia stawiając przeszkody ambarko­
waniu się wojsk moskiewskich daje dowód, jak 
lekceważy tra k ta t pokojowy, ki^dy nie dozwala 
wprowadzić go w życie.

Z Bośnii donoszą do Folit. Corr. o nowych 
rzeziach i morderstwach, dokonywanych przez 
Turków na chrześcianacl. Doniesienia te nieco 
podejrzanie wyglądają. Mianowicie podejrzanem 
jest to, że przez cały rok panowała cisza W Bo- 
śnii, a teraz jak raz w przeddzień kongresu po­
nawiają się rzezie. Miałyżby one być obstalowa- 
nc? W środkach, jakich używa dzisiejsza dyplo­
macja, obstałowanie morderstw i rzezi wprowa­
dzone nż jest w praktyce. Może więc amatoro- 
wie aneksji uciekli się do tego środka.

Zaznaczyć jeszcze musimy, że chrześcianie 
Dośniaccy wysyłają Weselickiego-Bożydarowicza 
jako reprezentanta swego na kongres.

W ied e ń  22. marca. Austrjacka dele­
gacja przyjęła dzis kredyt na utrzymanie 
wychodźców bośniackich i rubrykę uadzwy- 
c z a jD y c h  wymogów ua r. 1878 aż do końca 
kwietnia. Z uchwałami delegacji węgierskiej 
zachodzą teraz małe tylko różnice, których 
wyrównanie nastąpi prawdopodobnie jutro.

Wiedeń 22. marca. Na posiedzeniu 
Izby poselskiej zażądał minister spraw we­
wnętrznych kredyt dodatkowy 6000 guld. 
na weterynarzy. Dalszy c ąg rozprawy budże­
towej. P f l i i g l  żąda swobody dla kościoła 
w admiristracji majątku. K r o n a w e t t e r i  
wnosi rezolucję, wzywającą rząd, aby przed- j 
łożył projekt o rezolucji funduszu religijne-! 
go i o zaprowadzeniu podatku kulturowego, j 
S z w e d z i c k i  przemawia za podwyższeniemj 
kongruy. R u s s życzy sobie prawnego ure­
gulowania prawa patronatu i administracji 
gmin kościelnych. Naumowicz rozbiera po i 
łożenie duchowieństwa ruskiego. W a j g e l  
wyraża nadzieję rychłego wyboru swobodne ­
go administratora biskupstwa Krakowskiego. 
Uchwalono rubrykę wyznań i uniwersyte-: 
tów, tudzież tytuł 14 o szkołach średnich 
bez zmiany.

Paryż 22. marca. „Temps" mniema, 
że Moskwa n e będzie sprzeciwiała się bez 
końca zupełnie słusznym i sprawiedliwym, 
a całkiem uprawnionym pod względem dy­
plomatycznym, żądaniom Anglii i w końcu 
ustąp1' ,

Londyu 22. marca. Rząd angielski 
niezadowolniony z dotychczasowych oświad­
czeń Moskwy, tyczących dyskusji traktatu 
na kongresie, oczekuje dokładniejszej odpo­
wiedzi z Petersburga, nim poweźmie posta­
nowienie co do swojego udziału w kongresie.

Petersburg 22. marca. „ Agence rus- 
se“ pisze: Anglia obstaje przy swoich żąda­
niach co do kongresu, pomimo, że Moskwa 
uznała wolność rozpraw nad traktatem po­
koju. To też możliwość zebrania się kongre­
su słabnie z dniem każdym.

Berlin 22. marca. Zamianowanie hr. 
Stallberga wiceprezydentem ministerjum (wi­
cekanclerzem) nastąpi wkrótce.

Petersburg 22. marca. „Agence rus- 
se“ i „Journal de St. Petersbourg" zamie­
ściły sensacyjne artykuły wstępne, w któ­
rych wypowiadają, że podczas gdy Moskwa 
udzieliła mocarstwom tekstu traktatu poko­
jowego, uznała wolność ich w rozbieraniu i 
dyskutowaniu nad wszystkiemi temi punkta­
mi traktatu, które dotyczą spraw i intere­
sów Europy, a obecnie pragnie wojska 
swe wycofać z teatru wojny; tymcza­
sem Anglia mimo że oświadczyła się iż 
będzie neutralną, narusza jednak ustawicznie 
i łamie traktaty, ignoruje wolę sułtana, 
zwiększa swą flotę na morzu Marmora, jak­
kolwiek najmniejsze niebezpieczeństwo nie 
grozi żadnemu poddanemu angielskiemu,
oprócz tego stwarza coraz nowe trudności 
w zebraniu się kongresu, a wreszcie zapro­
testowawszy u Porty przeciw ambarkowaniu 
się wojsk moskiewskich w Bujukderze, prze­
szkadza wprowadzeniu w życie warunków 
traktatu pokojowego.

Zastanawia się tedy „Journal de St.
Petersbourg" nad tern, ażali nie byłoby na 
czasie zapytać gabinet londyński, czego
on właściwie pragnie ? Przecież ani

Egipt ani kanał Suezki nie są zagrożone. 
Więc czego1; chce Anglia? Chyba znów za­
miarem jej jest narazić Moskwę na klęskę 
i wywrzeć na niej czyn przemocy? Wszyst­
kim gabinetom europejskim nasuwa się obe­
cnie pytanie, ażali jakieś jedno mocarstwo 
ma prawo przeszkodzić pokojowi w chwili, 
kiedy się go domaga cały świat. W myśl 
odpowiedzi na to pytanie, Anglia zostanie 
zawezwaną do opuszczenia cieśnin. Inaczej 
bowiem pokój świata zawsze zależeć będzie 
od samowoli polityki angielskiej.

Konstantynopol 22. marca. „Agence 
Havas“ donosi: Odpłynięcie g^ardji mo­
skiewskiej odroczono aż do czasu, gdy kon­
gres się skończy.

Londyn 23. marca. Podług depeszy 
„Lloyda" z Suliny 22. marca, komisja Du­
naj owa nie chce ogłosić żeglugę na Dunaju 
za otwartą, dopokąd Moskwa nie zagwaran­
tuje, iż usunięto torpedy od Ismaiłowa aż 
po ujście Dunaju.

W Izbie niższej wskazuje Hubbock na 
bezsilność paryskiej deklaracji co do w ła­
sności prywatne1, i proponuje zniesienie tej 
deklaracji i zabór okrętów. Kilka mówców 
a w końcu Northcote przemawia przeciw 
temu wnioskowi. Northcote nie chce budzić 
podejrzeń;a, iż Anglia uwolnić się chce od 
paryskiej deklaracji Wniosek Hubbocka od­
rzucono.

Londyn 23. marca. „Standard" i „Dai­
ly Telegraph" oświadczają: Traktat poko­
jowy szydzi z europejskich praw i intere­
sów. Traktatu tego nie może Europa przy­
jąć, i prędzej czy później musi być albo 
przez dyplomację, albo surowszemi metodami 
poprawiony.

„Morningposi" wątpi, ażeby kongres 
mógł żądania moskiewskie z europejskim in­
teresem pogodzić.

„Daily News" i „Times" mniej potę­
piające o traktacie podają sądy.

„Times" donoszą z Petersburga 22. 
marca: Wieść, iż Moskwa żądała, aby an­
gielska flota opuściła natychmiast morze 
Marmora, jest wprawdzie przesadzona, ale 
nie całkiem bezpodstawna. Moskwa czyniła 
w tej rzeczy przedstawienia Anglii, albo za­
mierza właśnie przedsta wienia czynić.

Londyn 23, marca. Admiralicja za­
rządziła bezzwłoczae do ąłnżby powołanie 
fregaty pancernej „Jnyincmle" i kórwctty 
„Tenedos". Pierwsza przeznaczona na Morze 
Śródziemne.

W niedzielę dnia 24. marca 
PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.

O godzinie 4tej po połndnin.
Po raz pierwszy:

P O D R Ó Ż O M A N JA
czyli

w kieszeni u żyda 
Komedja w 4 aktach przez Józefa Korzeniowskiego. 

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
K on k u rs im . Fredry.

Po raz drngi:

UPROSZONE ZALOTY
Komedja w 3 aktach wierszem, polecona przez 
pierwszą iomisję konkursu dramatycznego lwow­

skiego imienia Fredry.
Po raz drngi:

MĄŻ OD BIEDY
Komedja w 1 akcie Józefa Blizińskiego.

P rzy jechali dnia 23. marca 1878.
HOTE i ZORŻA: F. Kolb ze Stryja. R. Mo­

rawski z Sarnik. St. Skarżyński z Stndzianki.Jj
HOTEL EUROPEJSKI: S. Stawiarski z Lipnik.
HOTEL ANGIELSKI: L. Felsztyński z Prze­

myśla. E. Cwierzewicz z Dynowa. W. Płocki z 
Jawcza. St. Szawłowski z Barycza. H. Goldschmidt 
z Moguncji. M. Winkler z Kałusza. K. Rndnicki 
z Kałusz*. K. Puza z Kont.

HOTEL KRAKOWSKI.- J. Mogielnicki z Kra­
kowa. L. Wisłoeki z Brzeżan.

HOTEL KUHNA: K. Jascieński z Żółkwi. J. 
Weigel z Mikołajowa.

W teatrze hr Skarbka.
W sobotę dnia 23. marca 

Pierwszy występ gościnny panny
M A TC JT H A H T I L L I

primadonuy opery włoskiej.
Po raz trzydziesty ósmy:

A I D A
Opera w 4 aktach - a 7 obrazach J. Verdiego. 

Kapelmistrz pan Jarecki.
Opera inscenowana podług scenarjnsza wiedeńskiego 

Partje orkiestrowe na scenie wykona kapela 
.Harmonii."

Początea o godzinie 7mej wieczór.

Lw ów , z Izby handlowej, 23. marca 
I. Akcje za sztukę 

(bez kup ma bieżącego.)
Kolej gal. Karela Łuuwika . .

„ I^ow.-Czern. Jasny . .
Banks his. gal. po 200 sir. ,

„ kred. gal. po 200 złr.
II. L-isty zast. za 100 złr 

(baz kupona bieżącego.)

złr. w. a. 
244 25 246 75 
122 — 124 — 
240 50 243 -  
216 — 220 -

Tt.-f?. kret1. gzL 5 pr. w. *. . . 84 60 85 40
« „ s 4 p ? . w. s.. . . 78 90 79 80
« * x 5 pr. cYrts. , 84 60 85 40

B&ikz kip. gai. 6 pr. . . , . 89 65 90 40
Słał. ail, kred. włość. 6 er. . , 92 — 93 25

IH . Liaty dktżiKr sa 100 złr. 
0 śfólasgo rola, kó-łdyi. i.s,k!a-

dn dla GaUojj i BukoYriny Slfc 90 25 91 30
Towarzystwa kred. aisjs. !’H. w. a. -------

IV. OfcIM *s Y <0 stfr.
83e»aiietcyj$is gali-sy, . 84 25 85 20
Poi, Lriij. s r, 1S7S po 8 pr. . , 89 50 91 —
Ltsy giłtisis 2.!W-?ę?Ł . . , , 14 — 15 50

.  t litf.-nisiUwirarfc , 19 50 21 50
V. MoDf.: ?.

Dukat holenderski .......................... 5 48 5 58
Dukat cocarski.....................  , 5 53 5 62
Napoleondor . . . . . . . . 9 50 9 60
Półlffi srj*J rosyjski . 9 62 9 80
Rubel rosyjski srebrny . . . .  

rosyjski
1 77 1 87
1 27 1 29

i 00 Marek ntsaiechich . , . . 58 25 59 25
Srebro................................ 105 50 107 50
Kupony w srebrze . 105 2*5 ^ 7  9.5

Wiedeń d. 23. marca, 
godzina 10. minet 47 prssd pcłs-Łiis:?

Akcje kred. 231.60 Aag!w&r*f?. 99.80
Kolei Kar. Lud. 245.—. Kelsj j-sład. 73 50
Unionsbank — —. N&poitinę r 9 54—

Usposobienie ciche.
Berlin d. 22. marca. Rus. Rankn. 219.20. Cre­
dit. Act. 399.—. Lcmbarden 124.50. GłaJisier 105 30 

Bum&ier 25.25. Oestcrr.-Psrh-ot^ 170.50.
Usposobieni) słabe, 

f i r n  ga lie . Tow. kredytowego..
Kupuje. Sprzedaje.

5°/„ I -Sty zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 84 75 85 25

4°/0 Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 78 75 79 50

Lwów d. 23. marca 1878.

posjgawny) ; c g-di 4 as. 40 rass 
esobewy), o ro?-.r i ih

KUE& GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 22. marca 1878. 

godzina 2. uuinut 22. południu.
Losy kredytowe 163.—. Węgier, kred. 224.50
Akcje fran.-aust. —.—. Anglo-austr. 101.—
Unionsbank 64.—. Kolej Kar. Lud. 245 75
Nordbahn 199.—. Kolej Połudn. 73 75
1 <lej ń lf51d. 114.50. Kclej Elżbiety 168.75
Kolej Lw.-czer. 123.—. Węg. Nordostb. 112.—
Rudolfsbahn 116.— . Węg. O s tb a h n .-------
Weg. obi. p. w zł. 66.60. Galie, indemniz. 84 30
Losy z r. 1864 135.50. Kolej Siedmiog. 103 50
Yerkehrsbank 98 —. Losy tureckie 14.50
Węg. galic. kolej 93.25. Kclej Państw. 255.—
Bankyorein 77.50. Losy wegnr. 77.25
Kolej Albrechta —.—. Marki niemieckie 58 70
Rosyjski rubel papier.1.275/ , . Węg. renta w zł. 89.— 

Usposobienie: stałe.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
ó d c h o a is i^  s «  L w o w a ;

DO FRAKOWA: o ga&jsde -1 fsił.. S preed pżi-i--*
4 as. 40 rtr.Ł

h po połui-Ja
Zffesszany;:

DO CZŁjBNIÓWBSC: o 6 isfenł 2- rsi-o h y -
r-^i-Koczcy); o gsds. I I  laknt. ;-:i  -

ciąg ndjezsayi ; z  gods. 12 ssis.. SO s * ■ K-.U-.-j . ■■
cią? WefiSsy).

DO STANISŁAWOWA: (aa Stryj): o gedsini.. Si a-u- ' 
S5 m*s (pociąg j»r. 1).

0 0  PGDWOŁOCSjYSK: (s giównego dworca): e 6
misi. — tauoy (psdag pwpkmmy); o gocu. 10 mLi S; 
wieczór (pocięg orooowy); o goćs. 11 raia. \Li v -.rs- 
łndsis .sdyjf » ;§  ;rass).

DC PODWOŁOCZYSK: (% Pedzwwwa): fi f;cd«. U , 
wieczór (pasią? osobcay); 12 » . 13 s-
ndnio  (pociąg a ięs

t*rsyet . T de Lwowa:
A KRAKOWA: ® goSzinię 5 wiaut 86 rac ', (pociąg ■ 

spieszny); e gods. 9 aa. 25 wieczór (pociąg esobewy); 
ogodz. 18 min. 86 przedpołudniem (poci mięstany). 

2  STANILSAWOWA: (na Stryj): o gciziaie 9 nr •  
wieczór (pociąg nr. 2).

Z POD1 0Ł0CZY8K: (na dworzec w Podzamef ): o go­
dzinie 2 u ic a t (4  rane (pociąg osobowy); o godi. ? 
m. S & południu (pociąg mięseazy).

Z PODWOŁOC2TT8K: (na dworzec lwowski główuy o 
jedj lnic 10 ea. 3: wieczór (pociąg pospieszny) o gedz. 
8 m>u. 26 rano (pociąg sokowy) o gedz. 3 m. 49 
po południu (pociąg mięszany),

Z CZEBNIO WIEC: e  godzinie 9 aaiuut 66 wieczór (r>- 
d ą g  pospiaszsy), o go&z. 3 m. 45 rano (pociąg m i,-- 
ssany); o godz. 2 o  6r< popołudniu (poaiąg mieoia. 

Fary ila ie jisec o  ru składu jazdy sd n s iią  
■tę do południka aea ite iik ler'), god . 18 
w P esie ls  odpowiada gsdz. 18 ■ . 80 wm 
Lwrwie.

Każdy wie, ile tyzan, pastylek i innych le­
karstw używa się w przypadkach zaziębienia, w 
nieżytach i do wyleczenia zapalenia krtani. Nc ra 
metoda leczenia tych chorób za pomocą G u y o t a 
k a p s n ł e k  s m o ł o w y c h  nie kosztuje więcej 
jak 10—20 centów dziennie. Przed każdym obia­
dem bierze się 2 lub 3 kapsułki a często jnż po 
pierwszych dawkach nczuwa się wielką algę.

Dla zapobieżenia licznym naśladowaniom nale­
ży na to uważać, że etykieta n o s i  p o d p i s  p. 
G n y o t a w trójkolorowym druki 7.

Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: M - 
kolascha, 0 Krzyżano wskiego i Jak- Beisera; w Czer- 
niowcach w aptece p. GolicLowskiego, w Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiegj i Redy na; tudzież w ap­
tekach pod „Słoniem* i pod „Gwiazdą."

a d e s ł a s i e . .
Podziękowanie

Antonftrm Kukulskiemu
doktorowi wszechifódycrny.

Gdym przed kilkoma tygodniami niebezpiecznie 
zachorował, udałem się o radę do Ciobie Wielmo­
żny Panie — co też przez twoją nader energiczną 
i umiejętną metodę knracji, zostałem w krótkim 
czasie zupełnie wyleczonym

Przyjm przeto z wdzięczności czcigodny i szla­
chetny mężn za wyleczenie mnie z tej ciężkiej 
choroby odemnie publiczne, najserdeczniejsze p o ­
d z i ę k o w a n i e !

Antoni Leszczyński, 
obywatel miasta Lwowa.

Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie ty- 
iczące się fabryki odlewów żelaznych itd. przy nlicy
• Balonowej 1. 1 we Lwowie.

WYGRANO r ^ r y T . ':
cz 38 zł. 200.000.

Do wygrania!
1. K w i e t n i a

NA PROMESY 
LOSU KREDYTOWEGO

zł. 200.000, 40 000, 90.000, 5.000, 
3.000 itd.

Cena promesy 6 zł.
N a  p r o m e s y

pożyczki ni. Wiednia
zł. 200.00, 50.000, 10.0^0 itd. 

Cena ju rornej^  3 zl.

na Los loterji rządowej
zł.100.000, 20.000, 5.000 1.000 itd. 

Cena losn 2 zł.

Do nabycia 
w handlu płócien i herbaty

Pr.
we Lwowie, Rynek 45 

■ f e .  Losy tylko za nadesła­
niem gotówki wysyłane bywają.

1

250 gruszeK
czepów 5cio-letnich do sprzed-.nia, sztuka 
i 3 0  e t . ,  Z a ł ą c z ę  stacja kolejowa 
poczta. 1793 1 2

Z urządzeń
k m  cukrowej Tlniffiiei
są jeszcze do sprzedania: maszyny parowe, 
kotły parowe, żelazne naczynia do prze­
chowywania nafty i spirytnsn, Żelazn, i 
miedziane rezerwoary, Yaknnmepreparaty, 
maszyny centryfngalne tarki, hydrauliczne 
prasy, maszyny do pompowania, miedziane 
i żelazne rnry, kurki, lekkie żelazne s-yny 
kolejowe i kolejowe wózki. Uprasza nę ła ­
skawie dotyczące zapytania do Dyrekcji w 
Tłnmaezn adresować. 179Ó 1—12

N A  Ś W IĘ T A !!!
W. M a rsza łk iew icz

we Lwowie, ul. Krakowska 6.
poleca najobficiej w najcelniejsze tow ai/ zaopatrzony

H andel tow arów  korzennych
e n k i e r ,  k a w ę ,  h e r b a t ę ,  r u m y ,  o w o c e  p o ł u d n i o w e ,  s e r y ,  
o l i w ę  n i c e j » k ą ,  k o r z e n i e  itp. W l n n  węgierskie, anst ickie i 
inne w największym wyborze. R o z o l i s y  łt. cnckie. L i k  w o r y  ar ster- 
damskie, gdańskie, tryesteóskie i inne. \  m ę  k o l o ń s k ą  prawdziwą. 
P i w a  k a r w i ż s k i e  butelkowe itd. 1799 1—8

l}roxdxt prasowane wiedeńskie
ni nawodne, co dzień świeże. " 8 ^

Szczegółowe cenniki rozsyłam na żądanie gratis. Łaskawym odbior­
com od zł. 50 wyżej a z gotówkę, rozsyłam zaknpione n mnie towary 
własnym kosztem do każdej wskazanej mi stacji kolei galicyjskich.

    L A P  ił O S Z E M  l E.
D 31. marca br. o godz. 3. popołudniu odbędzie się w zabudowaniu szkolnem

lisie ZWYCZAJNE OGÓLNE ZGROMADZENIE
członków  powiatowego T ow arzystw a zaliczkowego „Praca* w Skalacie.

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, ua któro się niniejszem 
wszystkich P. T. członków zaprasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y .
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1S77.
2. Wnioski Dyrekcji.
8. Wybór 3 członków komisji rowizyjnej do zbadania rachunków z r 1877 i 8.
4. Wybór nowych członków Rady zawiadowczej w miejsce ustępujących.
5. Wybór prezesa Rady zawiadowc; i i zastępcy sekretarza.
6. Zatwierdzenie wyboru członków Dyrekcji i tychże zastępców.

Z  Rady zawiadowczej pow. Towarzystwa zaliczkowego „Praca*
Skałat dnia 20. marca 1878.

Ks. JAN MORONG, zastępca prezes: ________ CZU i A TY, sekretarz.

Adolf Lukas
ir. medycyny i chirnrgii, magister aknsze- 
»ji i okulistyki, lekarz sądowy, były lekaTZ 
szpitalny w P rą d u , kliniczny asystent subst. 
rrjm arjusz w powszechnym szpitałn w 0- 
łoinnńcu i t. d., ordynuje pomieszkania 

rzy ulicy Blacharskiej (śródmieście, taż 
i S placn Dominikańskie ;o) nr. 8, I. pię­

tro, od godziny w pół do 3ej do 4ej popo­
łudniu. 1370 6 8 |-

t

C. k. nadw orna fab ry k a  fortepianów

J .  H E I T Z M A N N  e t  S Y N
W E  W IEDNIU

poleca szanownej publiczności .swój obficie zaopatrzony
8  l i  J-j V I »

fortepianów i pianino w
rozmaitej wielkości i gatunku, po różnych lecz umiarkowa­
nych cenach. Pewni odbiorcy mogą płacić ratami. Haudlarze 
fortepianów dostają odpowiedni rabat.

GŁÓWNY SKŁAD i wypożyczalnia we WIEDNIU SA adt,
R o A h e n th n r m s A ra a s e  1 4 ., o d  1. m a j a  S l a d t ,  G r a ­
bem  15. — FABRYKA: Wiedeń, Bez. IV., Hauptstras&e 60. 
F ilia w Pradze, Kohlmarkt Nr. 15.

Fabryka istnieje od r. 1839. Na wszystkich wvstawach
m e d a l e  i w y szczeg ó ln ien ia ."  1788 2 -3 6

Ces. król. 
nadwodni liw eranci

Ces. niemieccy 
nadw orni liw eranci. ;Klosterneuburskie

W t t T A
z w łasnych winnic.

Pt-lecamy nasze pierwszej jakości

Stołowe WINA białe
1 uzerwone bnrgnndckie

z naszych winnic własnych w Klosterneuhurg,
znajdujących się w najlepszem położenia.

W ina te są do nabycia w butelkach we wszyctkbh pierwszorzę­
dnych hotelach i restauracjach. 1886 1—10

J o l. Stifi t Sóune.
_________________ i x x x y x x x x x x x x :

Niezawuuna wygrana!
Strata niemoźebna.

Właśnie teraz wyszła dokładna, zroznmicla i zupełna wsk« 
zówk- do gry w e k .  loterję liczbową przez K. Wenzlera. Ten?e'| 
obowiązuje się zapłacić temu 1121 S - 3

8^* IOO ztr. w. a. ©̂8
który przeciwieństwo ud uwodni. Do nabycia u wydawcy I X J l  
A l t h a n g o s s e  31, w drukarni I I ,  H n o p m a n a ,  G e i eidle-L 

■ u a r k t  13, i w kartorze K u r i o l i c z ,  B r e .^ e g a s s < ;  we W i e d n i o ,  tudzież | 
we wszystkich Księgarniach- Cena 20 ct. Za nadesłaniem 25 ct. wysyła się franco.-!

Młoda osoba
z domu obywatelskiego, wykształcona grun­
townie, posiaJ“jąca język francuski, nie­
miecki i włoski, pragnie zająć miejsce nan- 
czycielki lub do towarzystwa starszf oso- 
oy. Listy adresować proszę poa lit. H. K. 
poste restante Brzozjw. 1792 1—3

Na cytrze
1 n  f o r t e p i a n i e  s r a i  ś p i e w a
idziolt lekcyj gruntowni’ E m i l  K i -  
i n o w s k i  prof. mas Adros ul. Koral- 

nicka (obok pl. akademickiego) Nr. 6. 
na dole. Cytry w różnych gatnmcach po • 
leca po cenach fabrycznych. 1711 2 —3

Ważne doniesienie!
D yreł " l r ^ ^ - y n  -od^wej w ystaw y tow arów  we W iedniu

p y s z n e  a l b u m  n a  f o t o g r a f i e ,  b o f a t o  z ł o t e m  
o z d o b io n e .

18  p i ę k n y c h  o b r a z ó w  p a r r a n c e ,  23  c e n t .  w y ­
s o k i e ,  e e n t .  s z e r o k i e ,  n a j p i ę k n i e j s z a  
d e k o r a c j a  d l a  3  p o k o j i .

12 p i ę k n y c h  c .  k .  p a t e n t o w a n y c h  \  z o s t a n p  
ł y i e k  )  w i e c z n i e

12 p i ę k n y c h  c .  k .  p a t e n t o w a n y c h  \  b i a ł e  
ł y ż e c z e k  )

fi t a c e k  p o d  s z k l a n k i ,  p r z y d a t n e  d l a  k a ż d e f o  
d o m n .

6 s z l a k  f r a n c .  m y d e ł e k  p e r f a m . ,  k t ó r y  n t r z y -  
m n j p  r ę k ę  d e l i k a t n y ,  m i ę k a  i b i a ł f .

2 p r z e d m i o t y  ‘ z a b a w e k ,  do  u ś m i a n i a  s ię  
d a m  i m ę ż c z y z n .

o t r z y m a  s i ę  w s z y

d l a

Na ciągnienie d. 1. kwietnia 1878!

Dnia I. marca

w ygrano
na promesę

«  nas 
kupioną

Łiówną n n ę  
zł. 200.000

Promesy
na

losy Wytow8 iosy i Wiednia
t* lko zł. 4.50 i st srpel. tylko 2 zł. i stempel 

Obydwie razem tylko O  zł. i stempel. 
Główna
wygrana e ł .400.4)00 G łów na

wygrana

Losy oryginalne najtaniej
W ecłislergeschaft der A d m in istra tio n  des

W .S - . ,3. 9 1 E R C U R  „ o ,S ," . y
Ch. Cobn.

U w a g a . Dn łaskawych zleceń uprasza 
się dołączyć, wartość nominalną, go ,., za zali­
czeniem pełnej należytości nie załatwiamy 
zleceń. 1115 6 8

« p « e d » j e  w  s k u t e k  p r z e d s i ę w z i ę t e j  l i k w i d u c j i  n u -  ^ , 9  &  S t  „  #  s u  k t ó r u  u t r u y m u -
s t ę p u j u e e  t o w u r y  p u  b u j e c z n i e  t e n i e j  c e n i e  t y l k o  W  j e  s i ę  n u s  p u j u c e

przedm iot,; w ilo śc i 64 sz tuk , a  to :
1 d o b r z e  i d ą c y  z e g a r e k  „ P r e z i s i o n “  w r a z  z po- 1 p y s z n e  a l b u m  n a  fotc

z ł o c o n y m  ł a ń c u s z k i e m ,  z a  r e f a l a r n y  ehód 
r ę c z y  s i ę .

2  p r a w d z i w e  j a p o ń s k i e  w a z o n y  n a  k w i a t y  z n a j -
p i ę k n i e j s z e m  m a l o w i d ł e m ,  o z d o b a  d l a  k a ­
ż d e g o  s a l o n a .

1 n a d e r  p r a k t y c z n y  c u k i e r n i c ę  z c z a r n e g o  
z ł o t e m  e m a l j o w a a e f o  m o t a ł a .

I  p r a k t y c z n e  s z c z y p c e  do c u k r ^  z b i a ł e g o  
m e t a l u .

1 p i ę k n y  f r t a c .  o b r u s  ż e b r a ,  s z d o b a  k a ż d e g o  
s a l o n a .

1 s ł a w n y  i p r e m i o m a n y  t e l e f o n ,  z a  p o m o c y  
k t ó r e g o  w  n a j d a l s z e j  o d l e g ł o ś c i  m o ż n a  s ię  
p e r o z a a i e w t ć .

Z a  n a d e s ł a n i e m  p o w y ż s z e j  k w o t y  5  z ł .  75  c t .  l u b  z a  z a l i c z e n i e  
s t k i o  w y ż e j  w y m i e n i o n e  p r z e d m i o t y .

Adres i jedyne miejsce do zamówień dla c. k. austr. węg. monarchii.
Dlrection der International en W a a r e n - A u s t e l l u n g

wo Wiedniu. Burgring Nr. 3. 1120 2—10

DRA a . PLENKA

„ a n t i c a t a r r h a l i c u m ; 1
| przeciw  wszelkim katarom błon ślu­

zowych dla osi b dorosłych i dzieci.
Z i ó ł k a  te sporządzone ua podstawie badań naukowych, składają 

się z najskuteczniej,dzych ziół i korzeni, działają wybornie przeciw wszy­
stkim zapaleniom kataralnym : krtani, przewodów oddechowych, oskrzeli 
i p łu c ; leczą grnntownie katary pęcherza, macicj i pochwy macicznej, a 
ułatwiając trawienie, czyszczą krew. Nie przytaczamy tn świadectw po­
chwalnych, gdyż każdy po krótkiem nźywanin przekona sie t  ich zbawien- 
nei działania. Cztero, a najwięcej sześciotygodnutwe pi i i tych ziółek, 

wystar sa do nleezenia awet zastarzałych cierpień.
P aczka duża 80 ct., m a ta  4 0  ct.

(Nriwyższy c. k. patent z dnia 25. marca 1861 rokn, zabezpiecza ziółka 
J ’ te od fałszowania.)

Główny sk ład  dla G uiicji w aptece P io ­
tra M lknlasclia we Lwowie. 1545 7-12

Oferty na piece.
Oferuję 300 sztuk dobrych białych pieców kaflowych z natychmiastową 

jdostawą w rozmaitych wzorach, przyjmując zarazem ustawienie i dostarczenie 
potrzebnego do nich żelaziwa.

Cenniki, rysunki

1187 1—4

próbki przysyłam ua żądanie.

tfoseph M ann ,
OfenfabrHaat w Gleiwitz, na Siląskn pruskim.



Do wynajęcia
pięć pokojów, kuchnia, strych i pi­
wnica na pierwszym piętrze przy ulicy 
Sobieskiego 1. 3.

N ajpiękniejsze, najlepsze

W łóczki angorowy
c z y l i  Moherki

cieniutka iak jedwab szkląca włócz­
ka na chusteczki i szal' :zki 

deka po 15 ct., łut wied. 25 ct.
Chustki

różnych wielkości zł 1.50, 2, 
duże S zł.

2.60,

S z a l l c z k l
najpiękniej robione w wszystkich 

kolorach poleca

Karol Kruchol
han del p łócien

we Lw ow ie, R ynek  35.
W moim haudlu wyciskają 

się wzory pod haft i do wyszywa- f  
nia, przyjmuje się bielizna do zna­
czenia atramentem i do haftu.

K a re ł O rnchol

m o i m
wyszło nakładem i w komisie księgarni

Gubry no wieża i Schmidta
W E  L W O W I E .

6 zł. — ct.
1 20

50

40

20

20

60

Pierwsze austrjacko szlnskie
tow arzystw o" 

łupkow ych  łom ów
(Schiffer - Bruch) 

powierzyło niżej podpisanemu

Skład dla Galicji
zaopatrzony w wyborny materjał, służąc; 

do pokrywania dachów.
Również przyjmują i wykonują się po­

krycia blachą cynkową lub żelazuą, asfsl-j) 
tową tekturą, angielską asfaltową bibułą, ij 
ogniotrwałe nawet na staryeh gontach , j| 
których zrywać nie potrzeba. Warunki i | 
ceny są umiarkowane z rękojmią dziesięcio­
letnią. 1713 3 - 2 0

Pokrycie tekturą ogniotrwałą nie prze-!] 
uosi kosztów pokryci: gontami. jL

W. Rabinowie",
A d r e s :  w Kralowie, we własnym

domu, 1. 107 ulica Wałowa.

fś^przedaź
Szczepów owocowych

lOOO s z t o k  s z c z e p ó w ,  pomiędzy 
t"mi najszlachetniejsze gatunki jabłonek, 
grusz, rynglotów, flance truskawek, naj­
wyborniejszego gatunku

W maju można mnie kupować wiel­
kie s z p u i 'a g l  c o d z ie n n ie  15 do 20 
wiązanek. 1738 3—3

R e a ln o & ó  sama je s t \ całości lub 
częściowo, takfe place pod budowle do 
sprzedania. Bl.ższa wiadomość u wła­
ściciela przy ulicy Ochronek 1. 5.

Franciszek Fiala.

Biliński Leon Dr. Studja nad podatkiem docho­
dowym 2 t:m y 

„ „ Precent a czyusz 1872 .
„ „ O pracy kobiet ze stanowi­

ska ekanomicznego 1874 —
„ „ System nauki skarbowej 6

Kubicki. Przewodnik kucia r oui dla użytku c. k
wojskowych szkó1 kuci* koni 1873 . . —

IiUbomęski. 0  zwierzętach domowych, ich gatun­
kach. rasach i naszeniu się, podług H. Nastu-
siusa, 1875  —

Noskowski Kultura lnu w Belgii 1871 . —
„ , Podręcznik uprawy luu i wyprawy

włókna lnianego, 1872 . . 1
Ochrona pro m a nad i sami. Zbiór ustaw i 

porządzeń tyczących się ochrony lisów i po­
lowania, 1875  1

Przewodnik dla leśniczych. Zbiór wiadomości 
gospodrrst & lasowego i nauk po­
mocniczych, 2 tomy . . .  5

„ I. Wiadomości pomocnicze przez
pp. Z. Romera, dr. Staneckiego 
i W. Tynieckiego.

„ H. Gospodarstwo lasowe H. Strze­
leckiego.

„Rolnik* Organ c. k. Towarzystwa gosp. galic.
prenumerata roczna 4 złr.

Rylski Tomasz. Podręcznik mechaniki rolni­
czej dla gospo zy praktycznych 1875 . 3

Sawicki Stella, Dr Astronomia i Lologia po­
pularna ........................................................... 1

Skalkowski. Warsztaty i fabryki a pestęp prze­
mysłowy ......................................................... —

Strzelecki Henryk. Gospodarstwo lasowe. Las 
w stanie natury .

„ „ Gospodarstwo lasowe.
Cięcie lasu 1874 .

Teleiyński. Olej skalny i ,ego zastosowania w
przemyśle i w użyciu codziennem 1870 — „ 96 „

Tyniecki. Zguilizna kartofli 1872 „ 50 „
Wędryehowskl. Teorja rachunkowości wiejskiej

p o d w ó jn e j ............................................................. — „ 96 „
Praktyczny rzadca gospodarski,

G. Patziga, podług 9 wydauia uiemieckirgo, opracował J. Tur- 
CZyński, 2 części w wielk. 8ce, ceaa 4  zł. 2 0  et. PowyŻBze 
dzieło w wydaniu polskiem jest tem poiądańszem dla naszych 
gospodarzy, o ile autor pracując lat kilka w Polsce, o kraju na­
szym z wielu miejscach w dziele wspomina, gdy więc w Niem­
czech w 9oiu edycjach dzieło się rozeszło, uważać można wyda­

nie polskie jako bardzo na czasie będące. 1763 2 - 3

1

1

60

50

30

70

WZaiMzieoMrnn
spec. lekarz*

WLra Eduarda MaoejsKibgo
ie  Lwowie,

nlica Kopernika 1. 13.
przyjmuje się dzieci * prowincji od 7 
<j« 1-4 lat ze skrzywieniem ko­
ś c i  pacierzowej, początkowym
garbem, krzywą szyją, wyższą łopa­
tką, z wązuem i piersiami, krótszą 
nóżką i itofljnktarą ws elkie- 
go  rodzaju, do wyleczenia za po­
mocą gimnastyki leczniczej i przyrzą­
dów ortopedycznych — dając takowym 
zupełne utrzymanie i wszelkie wygo­
dy przy ozem pobierać mogą także 
wszelkie nauki. 1357 9—?

Mieszkający w mi ej sou dochodzą 
dla leczenia do 'akładn w przezna­
czonych godzinach.

Bliższych szczegółów udziela wła­
ściciel i dyrektór -..acładn ustnie lab 
pisemnie pod powyższym adresem.

i k ł a d  m a s z y n  
*—-*-*Xax j narzędzi rolnfczycli ^

* s A. SZE LIS KIEGO *

Apteka pod Gwiazdą
Piotra Mikolascha

we Lwowie,
poleca następujące środki jako doskonałe 

i wypróbowane:
P om ada A lcalo ide przeciw wy­

padaniu włosów. Cena słoika60 ct. w.a.
W oda M olnńsha własnego wyro­

bu, wyborna. Cena dużej flaszki 60 
cent. w. a.

W oda K oloń sk a  J . K. Farina ory­
ginalna. Flaszki po 50 ct. i po 1 złr.

P uder ryżow y wyrobu własnego, 
tudzież prawdziwy francuski.

P erfu m y franeusk ie, najdosko­
nalsze, w butelkach po 60 cent. i po 
1 złr. w. a. 1S01 5 ?

^  we LWOWIE ulica Majera Nr. 7.
^  po leca  n a  sezon w io s e n n y :
W S ł o w n i k i  s x  e  r o k  o r  K a tu  e  nowszej konstrukcji z osią poorzsożną.
2  S i e w n l k i  r z ę d o w e  S a e k a  słynne z lekkość i trwałości,* 
i  P ł u g i  S a e k a  H a j o l  odznaczono na wystania Krajowej w rokn 1877.

W P l a g i  T i d a t s a  w 5 gatunkach ds  wszelkiej orki od 6 12 cali.
C  P ł u g i  Z n g m e i e r a ,  pougtębiacze ( o r s k i e g o ,  extyrpatory, b : my

skośno { łańcuchowe, pltśraeze, obsypywaeze itd. 173‘J 4—? o
^  # i f  I  i r a r i M t  r  ■ t r a c y j n y  . ^

b i ^ X X X X X 3 I « . i t X X G 3 C X X X 3 i  : J t X X X o .X X «

TJ wiadomienie.
dla Dam 1 Magazynów I

Pragnąc nastręczyć każdemu domowi tak niezbędny spo­
sób nauozenia się roju duńskiego, uwzględniając oraz, te nie 
każdemu pozw.hją okoliczuości poświęcić czas systematycznej 
muce. ułożyłem nowazy sposób całkiem mechaniczny. Praca 
te tylko co opuściła prasę w W arszaw ie pod ty tu łem :

Patrony kroju damskiego
i nadeszła do Lwowa. Patrony odbits są na 5 tabl. dużego 
formatu ze 152 fig. i opisu 8 stronnic we Jw» tomy. Podług 

tych patronów każd: osoba, nawet wcale nieznnjąca kroju, będzie w możuości 
bi z niczyjej pomocy krajać można wszystkie uajnowszę rozmaite fasony zręczne 
do figury n ie ż y t  podszyję ale i wycięte, począwszy od najotyls.„j osoby aż do 
najmniejszej dziewczynki, niepot rzebując wcale rysować .ormy. Niniejszy pod­
ręcznik może oddać wielką przysługę w każdym dom" prywatnym, maga­
zynach i pracowiiach, dlatego jest praktycznie ułożony, z nudy w za sa d z ie  
nigdy nie wychodzi i zawiera wiele wyjaśnień teehni uznyeh dla robiących 
sukuie a dla wielu jeszcze nieznanych.

Mają łaskawe panie do wybora dwie pewne m tiody kroju sukien 
przezemn; spracowane i wydane: meehauiczną w patronach, a zasidniczo- 
naukową w dziele pod tyt. Iffgj >waza i najpraktyczniejsza m etoda kroju 
sukien damskich, wydanie 3. Dla osób pragnących rysować samodzieluie formy 
nietylko na fasony do figury, ale i na wszystkie okrycia i paletoty, dla tych 
jesz najodpowiedniejszą nauk* kroju w mojem obszeruem dziele, a patrony 
zaś oseągną swój cel wyborny tam, gdzie nie mogą poświęcić się nauce a 
dniczej, a potrzebują tylko form. Cały zeszyt patrouów kosztuje 3  złr. Dzieło 
zawierające 1000 figur, tekstu arkuszy 10, 5  złr,; nabyć możua każdego czasu 
w Zakładach moich taułi kroju we Lwowie ulica H licka nr. 13, w K ra ­
kowie ulica Reformacka nr. 254, w W arszawie ulica Miodowa nr. 1, w T a r­
nowie w handlu galanteryjnym Michała Głodzińskiego, Nowym Sąezu u 
p. Królowy. Na naukę kroju zapisywać się można każdego czasu jak dawniej
ł o t  j nąnn 1

K saw ery  G łodzińsk i ,
1754 2—4 autor i wydawca najnowszej metody kroju.

9  /
ojn. /

P r z e z  Jego o e s a r s k ą  Moś ć  
Franciszka Józefa I.

odznaczona wyłącznym przywilejem

Trucizna na szczury.
jest prawdziwa do nabycia: 

we LWO WIE u pp. K. Iikierskiego, 
J .  Beisera, Z. Ruckera, p. Mikola­
scha, w STANISŁAW OW IE u Sta­
chura v. Sebenitz; w KRAKOWIE 
u p. R. Jawornickiego. 1494 8 - 9  

Cena sz tu k i 5 0  ct.

T y l k o
1 zł. 30 ct.

otrzyma się kompletnych 17 roman­
sów przez 0. F, Berg i Theodor Seheibe 
w 23 tomach, broszurowane, każdy tom 
przeszło 100 stronnic Zamówienia pod 
j B ttfcher11 do Aunoncer - Eipedition 
łtotter A Co. we Wiednia, Rie- 
merstrasse. Wysyłka za zaliczeniem lub 
nadesłaniem getówki. 1146 2 —4

Opakowanie bezpłatne.

vj£a±j&&jż£sei ̂ sesaoi

.. ,KXXXX XXX XXXXXXXXXXXXX
Mam zaszczyt zawiadomić JW. i WW. Obywateli ziem- 

ich i przemysłowców ie otwieram X̂XFabrykę odlewów żelaznych
i innych meta1!, oraz w arstat1., ^  
roperacyjne, machin i narzędzi X

T • ______ w ̂  mm

Publiczne  podziękow anie
panu Franciszkowi Wilhelmowi,

aptekarzowi w Neunkircheu, wynalazcy Wilhelma antiar- 
tr etyczny eh, antirenmatycznych, krew czyszczących ziółek.

itań  Te ziółka czyszczą krew w chorobach geś^a i reumatyzmu. 'łP B  
Jeżeli tu  publicznie występuję, to czynię to dlatego, że uważam najpierw za 

swoj obowiązek, panu Wilhelmowi, ąptokarzowi w Neankirchen wypowiedzieć moje 
najżywsze podziękowanie za usługi, które mi przyniosły jego krew czyszczące ziółka 

jW moich cierpieniach reumaty canych, a potem, ażeby drugich, tym cierpieniom pod­
legających, uwagę zwrócić na te ziółka. Ni< mogę opisać tych cierpień, które zno­
siłem przez pełnych trzy lat podczas każdej zmiany powietrza, a na które nie po­
magały ani środki, ani kąpiele siarczano w Baden pod Wiedniem. Bezsennie tłum i­
łam się w nocach na łożu, apetyi mó ubywał, wejrzenie moje nyto znmdlono. a 
siły moje ubywały. o czterotygodniowem użyc:u tych ziółek, nie uwolniłam się 
wprawdz e zupełnie do cierpień i obecnie teraz po sseściotygodniowom piciu, jedna­
kowoż stan zdrowia znacznie się polepszył. Jestem mocno przekonana, że każdy na 
podobne choroby cierpiący, powinien uciekać się do tych ziółek, a niezawoduie bło­
gosławić będzie wynalazcę tych ziółek, pana Franciszka Wilhelma 1256VI 2 6 

Z uszanowaniem
Hrabina udschin Streitfeld, żona podpułkownika, 

we Wiedniu, Wćhringer Hauptstrasse.

Jedynie prawdziwe sporządzą Franciszek Wilhelm, ap­
tekarz w Neankirchen.

Pakiet odzielony na ośm porcyj, przyrządzouyeh według le­
karskich przepisów, wraz z objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 
i  z ł .  Osoono za stempel i opakowauie 1© ot

Przestroga.' Należy eię strzedz przed kupnem fałszywych ziółek i żądać 
I zawsze „Wil lelrna antiartretyeznych, antireumatycznych, krew czyszczących ziółek1 
gdyż wszystkie inne pod tą nazwą pojawiające się ziółka antireumatyczne, są 
naśiadowauym w yrober

Dla dogodności PT. publiczności, prawdziwo W ilhelm a ant.iartry tyczne, 
j antireum atyczne k r  w. oczyszczające ziółka otrzymać także można:

We LWOWIE f a Zygmunda Ruckera apt., Jak. Reisera apt., W. Maraia?kiewi«*a i K. Krzyeanowskier* ; vr Bielsku G. Zabyatrzan apt., w Bełzie Adolf Gross apt.. w BiaŁ.J Jo*. Kuaus, j ty Bobrcc A. iłecki apt.t w Bołseowcach A, Wasi>vrice apt., w Brodach M. S. Fransos, w ; Brsezanaeh G. Fadeahecbt, w Bursstjaie J. N. Klinke apt., w Cze.ruiowcach Ign. Schnirch i J. I , Golichowski apt., w Cicikowleach Fr. ks. Znpoth apt., w Dobroinilu A. Grotowski apt., w Dro­hobyczu L. Dobriynieeki apt. i Blumeafeld apt., w Gurahuinorze Eliasz Botezat apt., w Jaro- 
I stawia Lad. Wisłocki Ufjtw A.  Bohug apt., w Johannesthai P .  Hofmaou, w  Jassach G. Schiitlet i *pt., w Kamionce Strum Iłowej Zawałkiewiez apt., w Kołomyj i M. Bołchowcr, E. Stenzel apt.,
| w  K o z o w y  K. C h a ł b a r y a y  a p t , ,  w  K r a k o w i e  J .  T r a u c z y d s k i  a p t . ,  W i t h e l o i  F e n s ,  w  K o l b u s z o w e j  

F r .  B u c z e k  a ę t . ,  w  Kop yecy i&each  P .  Z n a m i r o w s k i  a p t . ,  w  L i p n ^ k u  p r z y  B i a ł e j  E .  S o k a l s k i  a p t . ,  
w M i k o ł a j o w i e  F. A l e k a i e w i e z  a p t . ,  w  M o n a s t e r z y s k a c h  W ł a d .  Z ra rsk i  a p t . ,  w  N o w y m  T a r g u  K.

[ L a u r*  N o w y m  S a e z u  P .  F i l i p e k  a p t . ,  w  O ś w i ę c i m i e  K.  S t e b a r s k i ,  w  P o d g ś r z u  J.  r^kalsfci  a p t , ,  w 
| P o d w o ł o c z T s k a e h  1>. 8 e h u e l d e r  a p t . ,  w  P r z e m y ś l u  J .  G e i d e t a c k k a ,  w  R o p e z y r a c h  M Z ry m i r s k i  a p t . ,
‘ w  R a d z i e r h o w i e  A; J a ś k i e w i c z  a p t . ,  w R o h a t y n i e  H i r s c h  L i r b r e i e k ,  w  R a d  o w c a c h  A. D e e a n i  a p t . ,  1 

W  • 7 ® a n o w ^e W o j t y n s k i e g o  a p t . ,  w  R z e s z o w i e  u  A.  K a l i n o w s k i e g o  a p t . ,  w  S a m b o r z e  P i o t r  
* G a i ł h o f e r  a p t - ,  w  S a n o k u  J a n  Z>arewiez  a p t . ,  w  S a d o g ó r a o  D a m i a n  R u b i n o w i e z  a p t . ,  w  S t a n i -  1 
| s ł a w o w i e  F e r d .  S l e c h e r  a p t . ,  w  S t r y j a  2 .  D a g o w s k i  a p t . ,  w  S u e z a w i e  J u l i a n  F i e b e r t  a p t . .
! w  S z c z u r ó w  ej  W .  H e i n s  a p t . ,  w  S ę d z i s z o w i e  J a n  M i z e r s k i  a p t . ,  w  T a r n o p o l a  F ,  J a i n r o g i e w i e z  

a p t . ,  w  T a r n o w i e  E .  R a n k  a p t . ,  w  U s t r z y k a c h  J u l .  R i e d l  a p t . ,  w  W a d o w i c a c h  S.  K u r o w s k i  a p t . ,  
6 a l w  e f l z e z y k a c h  J a k ó b  N e g r u s s  a p t . ,  w  Z ł o c z o w i e  O. F a d e n h e c h t ,  w  Ż ó ł k w i  J u l i u s z  N a h l i k  w 

u r a w n i e  J .  T o m a g a e w s k i  a p t

Nie ma wiecej siwych włosów!

o

u
Jest to powszechnie łubiane

mie liii© o iM ii:
( W iener H a a rve r ju n g u n g sm ilch  P r im a ,)  

które siwym włosom przywraca icl. pierwotuy kolor naturalny i piękność 
w przaciągu 12 dui n i e z a w o d n i e .

Cena flaszki 2 zł. przy wysyłce o 20 ct. więcej.
Do nabycia bezpośrednio u

P. Helfferich we Wiedniu,
/■ A u w in k e l N r . 3. 1325 18—?

W e Lw owie u p. Piotra Mikolascha i Jul. Nablika, aptekarzy.
W K rakow ie u p. Józefa Trauczyńskiego i Ernesta Stockmara apt. 
W P rzem yślu  u p. Wład. Nablika, w Nowym Sąezu u D. Filipka apt.

H
i 
H
S

jako to : c ierp iący  na tu b e rk u ły , w pierwszych początkach, tudzież ci. któ- ^  
rzy mają zarody do tejże, w k a ta rach  chronicznych na k asze l każdego ^

b- 3

Szybką i p e w n ą  po mo c
C ie rp ią cy  na p łu ca!

1737 2 3 rolniczych
we Lw ow ie przy u lic y  B alonow ej Nr. I .

Ai miej pod firmą Właścicieli ziemskich Bal, Łączyfiski i Spółka.^
Bronisław Beskur.

XXXXXXX XXX XXXXXXXXXXXXI

PRAWDZIWY LIKIER BENED1CTINE 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 

wytwornego sm aku, wzmacniający, pomagający trawieniu i 
obudzający apetyt

J E D E N  » N A J L E P S Z Y C H  L IK IE R Ó W
Wymagać aby etykieta kwadratowa znaj- _ 

dowała się na spodzie butelki z własnoręcznym ^ /r j£ a rm  wsi  
podpisem głównie dyrygującego m i  ^

Skład główny w Feeam p we F ra n c ji.
Agencja główna w Paryżu Bonlevard 

Hausmann 76. Dostać można we LWO­
WIE yr cnkierniach pp. Leopolda Rotlen- 
dera i M. Kosteckiego. 1018 8 —26

YŹHITABLE IK }U nm . BŻNŚWCTBffi^ 
Bresotće en  France e t A TEtranger.

Preparaty weterynaryjne
wyrobu F r a n c i ,  j ;a J a n a  K w iz d y , aptekarza n K e r n e u -  
b n rg n , zamianowanego przez najwyższy urząd ochmistrzowski 
J e g o  M ośćl r?*sarza i k ró la ,  c. k .  d o s if tifcą  4 ^ 'o rn ,

wyrobów weterynaryjnych.

€. k. koncesjonowany

Kornenbnrgski proszek,
koncetjonowany przez c. k. rząd an s tr., król. pruski i król. saski,
odszcrogólniony medalem hamburskim, loudyńskim, paryskim ,
mniohowiskim i wiedeńskim używany z najlepszym skutkiem w staj- 

_______ niech krplowej angielskiej, jakoteż króla pm*l egi Takowy poma­
ga według_dłngoletniego doświadczenia u koni na gru?zoły, kolki; u bydła
przy podojach krwawyęn, ua krew, wzdęcie, i służ' do polepszenia mleka, w
Ogóle n i wszystkie .ąłabości organów respiracyjnych i trawieuia.

C. k. wyłącznie uprzyv;ilejowany

Płyn restytucyjuy dla koni.
(Restitutions-Fluid)

F ranciszka Jan a  K W IZD Y  w K oriienbnrgn .
Uznany przez Wysokio c. k. władze sanitarne troskliwie rozbierany, a potem 

ze? ces. Mość Franciszka Józefa I. wyszczególniony wyłączuym przywi jen 
,kowy utrzymuje konia nawet przy największych wysileniach aż do późnego 

wieku, wytrwałym i rączym i służy osobliwie do wzmocnienia przed i po wysi­
leniu i większych trudach; jest dalej środkiem na sparaliżowanie częściowe, 
reumatyzm, obrzękłość ścięgui, wywichnięcia i skaleczenia i t. d.

Je d n a  flaszka 1 złr. 40 ct.
-  Bltster (ostre nacieranie) przecił. ochwatowi, łupkowi, mar-

twej kości, narościom obrączkowym, obrzęklościom, spadnię- 
cin ściengień, gąbczastym narościom, g^oczastym narościom 

J T 'V na kolanie, piephacko, hasenhacke, (Eierhaoke), przeciw cho-
robom w kościach w ogólo, na zatwardziałe gruczoły. Cena

słoika 3 zł.
Maść na kopyta Aońskit},  leczy k ru c h e , ła tw o  pękająco i po­

padano kopyta 1 i .  p. — Jedna paszka 1 złr. 25 ct.
Proszek przeciwko gnicia kopyt u koni. rasz k a  zł. 1 .70 . 
Pokarm wzmacniający dla koni bydła do prędkiego podrr.-

towania wychudłych zwierząt domowych, rozwesela usposobienie i powię­
ksza tnczność. Wielka skrzynka 6 zł., mala skrzynka 3 zł. Pukiecik 30 ct. 

Pigułki dla psow przeciwko psiej chorobie, kurczom, zawrotowi, pa­
daczce, gośćcowi innym zwykłym chorobom u psów. Niezawodny ś ro ­
dek prezerw atyw ny na wściekliznę. Cena jednego pudełka 1 zir.

Pigułki przecia robactwom „ glistom, robakom toczącym, ta-
sieraoowi, w ogóle ..wszystkim zarodkom, puszka blaszana z 15 pigułkami 
1 złr. 60 ct.

Pigułki przeciw kolkom, wzdęciu, kolkom moczowym, sparciu, cho­
robie błony brzusznej, zatwardzeniu Puszka blaszana z 16 pigułkami 
1 złr. 60 ct

Phisic ,  pigułki rozwali idjące przeciw zatwardzeniu, także jako środek krew 
przeczyszczający i prezerwatywny przeciw kolkom. Puszka blasrau. , 24 
pigułkami po 20 Bpram 2 zł. 1482 2—4

Środek leczniczy dla drobiu ,  przeciw zaraził i zwykłym cho­
robom gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawiów i t. p. — Cena paczki 40 cnt.

Proszek <11A nierogacizny przeciw* zapaleniu.
Cena wielkiego pakietu 1 złr. 26 ct. — Pół pakietu 63 ct.

Środek przeciw chorobom owiec, przeciw dysenłerji u 
jagniąt, motylicy, Pakiet 85 et.

Huile balsamiąue Bittnera, i  robaka w uchu u psów. Flaszka zł. 2.25. 
Olej na liszaje i strupy > na wszelkie wyrzuty naskórne psów.

Flaszka 1 zł 60 ę.

Prawdziwe wyroby wt erynaryjne są do nabycia:
We Lwowie : Konstanty Iskierski, apt. P. Mikolascha, apt. J. Beisera, 

apt. Zygmun. Ruckes: [ a s a  Tomanka), Jakóbi Piepesa; Władysła » Tepy,
apt., w nandluSt. Markiewicza; w Krakowie M. Jawornicki w rynku gł. kam. 
Kirchmajera, tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są ikłady 
urządzoue, które od czasn do czasu dzienniki polskie podają w ogłoszeniach.

P r 7 P f l t T lO D >a  -Dla zawarowania się przeciw falszowaniom
A  A c i C O  U * w g  O  nprasza się na to baczyć, i i  p łyn restytu

cyjny Franciszka Jana K w izdy jest tylko ten praw dziw y, który c. i wylą  
cznym przywilejem odznaczono, i nie potrzeba go p-semieniać z innerni podobnemi 
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwagę, iż na kaidej etykiecie proszku kor- 
neuburskiego, moje n iie j zamieszczone nazwisko napisane czerwoną farbą się 
znajduje, uwaiatn przeto za mój obowiązek uwiadomić, ie  są w handlu fatszo  
wane środki, które zło,'one są z bezskutkujących t  nawet szkodliwych ingre­
diencji, przed zakupnem których ostrzegam.

1 ^ *  K tob y  m i ia ls ie r ia  w sk aza ł, k tó ry  n a d u ­
żyw a m ej m ark i ochronnej, abym  go m ógł przed sąd  
podciągnąć, otrzym a w ynagrodzenie do 5 0 0  zlr.

rodztjn  tudzież dla tych wszystkich, którzy zamulają ua  słabości poprze­
dza jąc . tu b e rk u ły , ia słabości y cieuczające orgąnjzm , jako :  sh ro fu łr , 
b ladaczkę. niedokrew ność, ególnc osłabienie organizm u itp. , niemniej 
dla rekonw alescent!) w, Błiży wszechstrouoio polecony i przez s- akom ito- 

śc i m edyczne v o W iedn iu  zbadany

podfosforanowy wapienno -żelazisty syrop
aptekarza J. Herbabny we Wiedniu.

W apienny syrop że lay isty  jes t  w ed łu g  dotychczaso’ ych do­
świadczeń jedynym  racjonalnym  środkiem  w słabości taberku lieznej.
Przysparza organizmowi nieznajdujące się we krwi cierpiących na tuberkuły 
w dostatecznej ilości części solne forforauowo-wapicuuo-żelaziste, pomnaża wy­
twarzaniu się krwi, podnosi apetyt, potęguje czynność żywotną i rzmacnia 
pizsto cały organizm. W skutek tego "stają po krótkiem nżyciu w apiennego 
syropu żelazistego nocue po ty  w ycieńczające, przez rozpusz-zeuie się fis 
gmy męczący k asze l, a przez częściowe osadzenie się wapna w tuberkułacli, 
i itępiue zaśklepieme się ran (wyleczenie) a temsamem usta je  cierpienie 
Tc stwierdzają świadectwa znakomitych lekarzy i liczne podziękowauia.

Lekarskie świadectwo uznania.
Do pana Juliusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu.

Pański że lazisty  sy rop  z podfosforanu  wapna jent nieoszaco^any 
i dla cierpiącej ludności dobrodziejstwem nie da opisania. Przychodzą do jmie 
chorzy na płuca z daleka i z bliska, sami tacy, którzy daremnie ponieśli 
wielkie ofiary pieniężne, a przez wielu lekarzy za nieuleczalnych uznani zo­
stali, i tacy, którzy na siłach wycieńczeni zupełnie pjdupadli. N a  wszyst­
kich tych na płuca cierpiących dokonałem zapomocą pańskiej medycyny cu­
dów. J u i  18 takich za nieuleczalnych uznanych, cierp ących na płuca, wy­
leczyłem z ich cierpienia radykalnie. Upiaszam pana zatem o przysłanie mi 
9 flaszek syropu wapienno-ielazistego.

Z poważaniem
Dr. Ig. Wiiszhaar.

T a d t o n  (Węgry) 18. listopada 1877.
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Główny skład wysełkowy dla prowincji: we Wiedniu w ap- C 
„zum  B arm herzife»eit“ CT

J. H E R B A B N Y  jj
Neubau. Kalsemtraise Nr- 90, róg Neustiftgaase. W
Główny skład dla Galicji we Lwowie w aptece pod „sre- k 

hrnym orłem* ZYGMUNTA RUCKERA.

Broszura o dokładnem pourzemu użycia syropu, dodana jest do każdej 
flaszki. W apienny syrop żelazisty jest smaczny i łatwy do strawienia i ko­
sztuje flaszka 1 zl. 25 ct., pocztą o 25 ct. więcej za opakowanie.

W j r t T  Uprasza się żądać wyraźnie „K alk- E isen- Syrop*, wyrabiauy przez 
Juliusza Herbabny. _ ... .   1132 11—12

tece

O

SŁABOŚCI PIERSIOW E

SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA
PP. G R I M A U Ł T  e t  € i e ,  Aptekarzy w Paryża

8, ulica Yirienne.
Od i *57 r. preparat ten wszsdi w  powszechne użycie. Leczy on katary, kąazia, chrypki

długoletnie, 
pomyślne -  
suchotom, 
szybko pe 
soku gfo' ,idzie o wyleczenie katarów  i kaszlów i

działaniem jego nsteie kaszel 
ie wracają di . iżądanego zdrowia i tuszy.

ale szczegółniej 
m arnieniu czyli 

rczywszy i potnienie nocne, a  chorzy 
karze przypisują często Pastylki z®

pomyślne sprai 
■ >m. Pod

  p e w ra c i ,.  ̂ _____________________  _______ __ ______
soku głowiastej sałaty 1 laurowych liści p. Grlmault, bardzo przyjemnego sm aku, kiedy

Dli ihiknienia licznych fałszertw 1 naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego, stósownle do praw a z 28 Listopada 1873, m arka yczn 

i podpis ItR ImA ULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

db—ó —o —ó —o —fe—o —o —6 —o —o —o —o —o —̂ 1■BBaMaaaramnmsaBBasiamnamnwniamHHRannnema
Skład we Lwowie w antekaeh pp, P. Mikolascha, Z. Ruckera i J. Beisi

Niżej podsue pisma uznania dają najlepsze dowody o ../bornej skuteczności

W I L H E L M A

Ulopfrn z ziół góry Schnoeberg.
Do Wielmeżnego pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neankirchen.

B a l i n c s  przy Lugos, 16. lutego 1877.
Proszę o łaskawe przysłanie mi 2 flaszek pańskiego dawnego Wilhelma ulop- 

ku z ziół góry Schneeberg : zaliczeniem.
Z pełnem poważaniem

Franelszefc H eue, fabrykant parkietów.
K a 11 e r n, w Tyrolu południowym, 16. lutego 1377. 

Wielmożny Panii ! Przed 6 laty nabawiłem się jako 24letni strzelec przy wy­
tężających ćwiczeniach bronią w skutek przezięhieuia, ciężkiego cierpienia płuc.

Duszność w ii rsiach, ciężkość w oddechauiu a przytem nieznośne plucie, z 
krwią zmięszano. Tc powtarzało się co roku, szczególniej w jesieni i na ni osne, a 
wszyscy lekarze uznali cierpiani a moje nie do wyleczenia.

Wtem poradził mi zeszłego roku w jesieni nasz lekarz sądi»vy Dr Padiet- 
schek. użycie isńskiego sławnego ulopku Wilhelma z ziół góry Schneeberg. Wzią­
łem 10 flaszek, i oto, ustf .to plucie ki wią, nie leżałem ani dnia r łóżku, i mogłem 

•żytem coś zapracować. Nie doznawałem więcej duszności w pier ".a^h. Niedawno 
byłem zmuszony pozostać przez cały dzień na . rolnem powietrza, dostałem znowu 
luszności w piersiach, oddech st.sł się zr ow t uciążliwym, obawiałem się, żeby się 
traw nie pokazała, i chciałem temu zaradzić

Ośmielam się Wielmożnego pana upraszać, ażeby mi ze względu, że czuję wiot­
kie zaufanie do pański go ulopku ziołowego i wierzę w tegoż skuteczność, przysłał 
mi kilka flaszek.

Z  peważaniem Michał Riccabona,
c. V. nadstrzalec krajowy, inwalid. 

11*1“  Ci P. T. kupujący, którzy nabyć chcą praw dziw ego mego od r. 1855 
wyrabianego ulopku z ziół góry Schueebeig, raczą /raźnie żądać

Wilhelm’s Schneebergs Krfiater-Allop

Tylko wtedy jest moim 
wyrobem, jeżeli każda flaszka 
opatrzona jesi taką pieczęcią.

Fałszerze tej marki o- 
chronnej podpadają prawnym 
karom.

4109f 2 - 6

Sposób użycia dodaje się do każdej flaszki.
Flaszka oryginalna po 1 z łr. 9 5  c t. do nabycia u fabrykanta.

Francinzek W ilhelm ,
Zi opakowanie 20 ct. aptekarz w Neunkirchen, w Niższej Austrji.
Również do nabycia w następujących m iejtcach :
Prawdziwog ulopku tego można takż. ostai tylko w< Lwowi ' aj skach 

pp. Zygmunta Ruckera, Jakóba Beisera, Kaliksta Krzy^aujwskiego, kup,  V7 M»r- 
szałklewicza, w Biels i G. Zabystrzan pt., w Białej Józef Knans, t Brzeżanacb 
B. Fadenhecht, m Bełzie Adolf Gross aut., w Brodach M. S. Franzos, w Busku Eug 
Wyr-czański apt., w Bursztynie Jan Mimke apt., w Czerniowcach Józ. Go ehowski 
apt., i Ig. Schnirehe, w Ciężkowicach Franc. X, Zopoth apt., w Drohobycz. Lud. Do- 
brzyniecki apt., w Horodeuce M. Aientowicz apt., w Jarosławiu J. L. Wisłocki apt. 
i A. Bohuss apt., w Krakowie Józef Trauczyi„ki apt., w K 'marnie A. Emperle 
spadkob., w Kołomyji Mordko Bolchowei i E. Stenzel apt-., w Kolbuszowie 'Prane. 
Buczek apt., w Kopeczyńcach A. Zuam>owski apt., w Lip..iku (pod Białą' E. Sokal­
ski apt., w Monastrzytach Wiad. Żarski apt., w Nowym Sączu W. Filipek apt., w 
Radowcach Albert Deeani apt., r  Skawinie Karol Mayer apt, w Stanisławowie Ferd. 
Stecher apt., w Stryju J. Zgói ki apt., * Tarnopolu Fr. Jaiirogiewii z ap ., w Ula­
nowie J. Wroński apt., w Ustrzykach Jul. Riedl apt., w Wiśuiczu H. Markiewicz 
apt., w Żurawnie Józi Tona* szewski apt.

Względem przyjęcia składn, raczą k>ę panov,e kupcy udać listownie do mnie.
Neankirchen pod Wiedniem (Niederósterreicl

Franciszek Wilhelm, aptek. vz.

Wydawcy i właściciela: J. Dobrzański i K. Grouian. Odpowieazaaiuy redaktor Jan Dobrzański. Yz dł̂ k&rnj , Gazety Narodowej “ pod zarządem A. Skeri«


